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We Lwowie Wtorek dnia 21. Kwietnia 1896. 
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OLIENNIK POLSKI 
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Biere Zedakcji „Dziennika Poiskiega", 
tiezba 6 i 7. 

Przedpłata wynosi we 
9 sł. — 


Piso Maorjach! 
Lwowie rocznie 18 zł. — półrecznie 
R je 4 zł. 50 ct. — miesięcznie 1 sł. 
50 ot., za przesyłkę do domu dopłaca się 30 centów 
miesięcznie. W A À 
£ arzesyłką pocztową w państwie austrjackiem, rocznie 
j ga 3. — półrocznie 13% s}. — kwartalnie 6 
oz * icę do całych Niemi . 
y ocztową za granicę do całyc emiec roczn 
£ 250 a m jas 12 marek 40 sr. gr. — da 
Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 50 
franków — kwartalnie 20 franków. 


Przedpłata i ogłeszonin przyjmują we Lwowie 
jedynie I wyłączale : 

Riuro Administracji „Dziennika Polskiego", Piac Marjae I 
Ł 6 1 7 w domu pana Kiselki 

"fe Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler, (Otto Maas), 
kDa H. Schalek, A Oppelik, Rudolf Mosse 


Denneberg; w Paryżu: O. Adam 3% .ue 
de Varenne. 


Ogłoszeń przyjmuje się sa epłatą 1O centów od jednocze 
e wiersza drobnym drukiem (petit.) 
Doniesienia e ślubach, zaręczynach i inne prywaine koms- 
nikaty po kronice za jeden wiersz 50 ok. 
Prywatne kespondenejc 1i nekrologja BO ot. od wiersza. 
Drebne ogłoszenia 1'/, cenia eod wyrazu, Pomieszkania 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwrae2. 
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Tlefem Redakcii 171. 


wychodzi codziennie niewyłaczając niedziel i świat o godzinie 8 rano. 


i skiepy © 1 ct. od wyrazu, 
Reklamy w rubryce Nądesłane 30 et. od wiersza. 


Z chwili bieżącej. 


- ; ua ESS, RA w musowym. pis ten usunięto, pozostało jednak dotychczas 
Lwów 2). kwietnia. deni znowu się znajdaje w matni, dzięki własnej Jakkolwiek wiadomość ta brzmi nader uspo- Przedłażony umową z roku 1861 na dalsze | postanowienie, że prawo propozycji cenzorów 
Wiadomo czytelnikom, że dzisiaj rozpoczęła | nieroztropności a dr. Lueger ma tę korzyść, że | kajająco, przecież w tej mglistej szacie, w jakiej | dziesięć lat przywilej bankowy miał ekspirować 


się w izbie poselskiej rady państwa rozprawa 
nad reformą wyborczą. Chwila więc niezawodnie 
ważna idoniosła dla dalszego rozwoju wewnę 
trznych stosunków politycznych i społecznych 
w Przedlitawji i być może, ża od tej doby, w 


j 

| Jeżeli w banku austro-węgierskim, zamiast wane 
której projekt wyszły z łona komisji stanie się | nie idzie na rachunek mądrości politycznej dr. | węgierskiego chodzi o przegszwadzenie zmian w | roku, zgodził się bank na przyjęcie ustroju , mieć na oku Ścisłe przestrzeganie właściwego [== 
ustawą obowiązującą i w której setki tysięcy | Luegera. Nie ma człowieka we Wiedniu, który- | organizacji tej instytacji finansowej w tym kie- | dualistycznego, odpowiedniego zmienionym poli- cela takiej instytucji, mylnie uważano przez 
obywateli uzyska prawa polityczne, o które od ; by nie czuł, że zatwierdzenie Lilegera byłoby | ranku, aby zapewniony został odpowiedni wpływ | tycznym stosunkom monarchji. Przyjmując firmę | długi szereg lat tylko popieranie handlu i prze- g 
tak dawna z taką natarczywością się dobijały, | jedynie sprawiedliwem i logicznem — sam hr. | rządu na tok sgand bankowych, nam zaś chodzi | „Bank austro-węgierski" zgodzono się równo- | mysła za jedyne zadanie, to należy obecnie ; 
przyjdzie nam notować nową erę w rozwoju kon- | Badeni to czuje, Uprzy wilejowani wyborcy wie- przedewszystkiem o to, aby interesa naszego | cześnie na osobną dyrekcję w Peszcie, na repre- | przez stosowną zmianę statutu nie dopuścić, aby ri i 
stytacyjnym austrjackiej połowy monarchii Habs | deńscy nie zasłagają na lepszego burmistrza, | kraja miały stosowną reprezentację w zarządzie | zentację stałą Węgier w jeneralnej radzie, na podobne jednostronne zapatrywania mogły zna Py. 
burgów — a przecież nie znać jakoś tego pod- | ani też na gorszego. Jeżeli chcą mieć Luegera, | banku, a interesa kredytowe rolnictwa znalazły | osobną dotację pięćdziesiąt miljonów zł, która | leść podstawę. 
niosłego nastroju, co zwykł wyprzedzać decyzje | trzeba im go dać. Pojmuojemy bardzo dobrze | odpowiednie uwzględnienie w dziale kredytu į tylko w krajach koronny węgierskiej może być Obowiązkiem banku jest czynić zadość 
wielkie i ważne, nie znać tego niespokojnego i | stanowisko tego rodzaju organa jak Arbeiter- | wekslowego. R 4,3 „jużytą w interesach eskontowych i lombardo- | uprawnionym potrzebom kredytu całego społe- 
niepokojącego aczucia, jakiego zazwyczaj jesteśmy Zeitung. Korsysta ona ze sposobności, by walić Przy odnowieniu przywileja banku chodzi | wyeh. Te postanowienia zachowane zostały przy | czeństwa, nie zaś jednej tylko warstwy społe: L$* 
świadkami, gdy ciało prawodawcze znajduje się | na obie strony, zdaje nam się jednak, że razy | zatem z jednej strony o wywarcie pewnego na- | ostatniem przedłużenia przywileja bankowego w | cznej, wszystkich krajów, należących do monar- F** 
w przededniu wzniosłych reform. Czy ten spokój | nie są tym razem zbyt bolesne. cisku na akojonarjuszów potężnej instytucji, aby | roku 1887. RA chji, nie zaś tylko tych, które są przeważnie te 
natyralny czy sztuczny, czy to może cisza przed * 2 * „ | w szerszej, mż dotąd mierze, nuwzględniała inte- „Obeenia zatem organizacja bauku austro- | przemysłowe. Stąd wynika, że powinniśmy do- 77 
barzą? Ani jedno, ani dragie. Było już dość Telegramy z Pąryża donoszą, że onegdaj | resa poszczególnych warstw społeczeństwa, i węgierskiego tak się przedstawia: Ogólne zgro: | magać się także z całą stanowczością, sby inte- iir 
czasu do oswojenia się Z myślą o konieczności | prezydent Faure, w towarzystwie ministra Cavai- | przyczem każdy z rządów obu połów monarchji j madzenie wybiera radę jeneralną z dwunastu | resa rolnictwa i przemysłu rolniczego, jako naje a 
reformy wyborczej i dłątego zdaje nam się, 26 | gnaca, udał się do Verdun. Większa część starsć się bądzie stosownie do sposobz pojmowa- członków, pod przewodnictwem gubernatora. | ważniejszych u nas gałęzi produkcji, były od- i 
mieliśmy już dość czasu do oswojenia się Z myślą | dzienników zaznacza, iż prezydent Faure podjął | nia i interesu, „wyciągnąć, jak największe ko- | W tym gronie dwunasta członków rady dwaj | powiednio  uwzględnioce w dziale kredytu ___, 
o konieczności reformy wyborczej i dlatego zdaje | tę podró:, aby jako przewodniczący najwyższej | rzyści. Z drugiej strony 8 aje do walki potężna są wybrani na propozycję dyrekcji wiedeńskiej, wekslowego. Wiadomo, że przy dzisiejszym roz- me 
nam się, że mieliśmy już dość czasu do prze- | rady wojennej być obecnym na próbach z no- | instytucja, której chyba nikt nie posądzi o to, | a dwaj na propozycję dyrekcji 


bycia swego niepokoja i tej niepewności, 0 ja- 
kiej powyżej mówimy. Dłlago. natomiast było 
rzeczą niewiadomą i niepewną, jak ta konieczna 
i niezbędna reforma wyborcza ma wyglądać 
Znaczyłoby to pisać dzieje dwóch lat ostatnich — 
po rąz niewiadomo który — gdybyśmy znowu mieli 


nia przywileju wyjdzie, mocno czas niepokoi. r Cała jednak wł:dza rzeczywista i decy- jest znaczny i odpowiednio większe są jego po =, 
przypomnieć, jak się owa qiepawność objawiała. ministra wojny Cavaignaca do Belforta. Wstrzy- Wiadomo powszechnie, że rolnictwo nie cieszyło | dująca wpływ na tok interesów koncentruje się trzeby kredytowe. Odmawiać takim rolnikom =) 
Dzisiaj rzeczy stoją tak, że wątpliwości nie | manie się ministra Cavaigaaen od wycieczki do | się nigdy wielkimi względami hanku austro- | w osobie jeneralnego sekretarza, mianowanego | prawą korzystania z kredytu wekslowego banka —— 
ma. Nikt żadnym pod tym względem nie oddaje | Belforta uważano za skutek pogróżki ambasa. | węgierskiego, a kraj nasa specjalnie doznąwał | przez radę jeneralną. On jest stałym referen- | byłoby wręcz niesprawiedliwe, co też w zasadzie c= 
się zładzeniom i wszyscy bardzo dobrze wiedzą , dora niemieckiego br. Muenstera: iż w razie | macoszego traktowania. f tem wszystkch spraw, rozstrzyganych przez | uznano już przy ostatniej zmianie statutów, usu- ,.— 
jąż teraz, jaką reforma wyborcza będzie. I może | wyeieczki na qroczystość narodową do Belforta, f To też Koło polskis powinno wytężyć wszy: radę, kierownikiem całej administracji we wszy- | wając przepis o firmowych podpisach na wekslach. Er 
dla! g` że owa niepewność ustała, że rozprawy Niemcy byłyby zmuszone przywrócić zniesiony stkie swe siły i póki jeszcze czas, starać się o stkich działach interesów bankowych, wreszcie | Dotychczas jednak w praktyce bankowej uzy- g=3 
w p igej isbie będą miały znaczenie raczej for- | przed kilku laty przymys paszportowy dla mie- | o wy walezenie jak największych korzyści dla | przełożonym personala urzędniczego; słowem | skanie odpowiedniego kredytu daleko trudniej- EE, 
malne, że zasadniczo i materjalnie rzecz już | szkańców nadgranicznych. i _ | naszego kraja. sekretarz jeneralny dzierży naczelną władzę | szem jest rolnikom, aniżeli knpeom, lab przemy- ==. 
teras przesądzona, może dlatego izha, rzecby Czy istotnie wszystkie wyliczone powyżej Organizacja dzisiejszego banku austro-wę- wykonawczą, 


można z takim fatalistycznym spokojem i ze zre- 


i ną demonstracię. I dr. Lueger stwier- 

E i wiedeńskiej kwestji burmi- 
strzow -kiej „donośne znaczenie polityczne i e- 
konomiczne*. Ale dr. Lueger żadnym nie oddaje 
gię zładzeniom na przyszłość, a my także sądzi- 
o ile ena się do jego osoby odno- 
przewiduje. Wiedeń może ze spo- 
dalszego przebiegu tej ko- 
Rzecz zupełnie ną- 
zapatraje się na 


my, że Ja — 
si — dobrze p 
kojem wyczekiwać dalsze 
munalnej polityki osobistej i 
turalna, że zupełnie Inaczej 


z w 
—_— mr 


i w jej gorącej naturze pszeobraziło się w namię- | soby i siły na dnie jego własnych, przygłaszo- a hrabia ozuł się jedynie jego towarzystwem by- — 
(25) który nie potrafi poświęcić dla ciebie próżnej i | tność, to i w nim ona by ją obudziła, a wtedy | nych, ale tętniących atomów jestestwa ? najmniej nie krępowanym. Ea 
r ambitnej chimery. Broń ci daję, ałe mi się wj- Roy ich natara, jak te ogniste rumaki, Nie rozumiał się hrabia w sympatji do Han- Owszem, bywał nawet często samą obeeno- SB 
Star nhska dywać pozwól. k tóre, gdy pouczają jezdżców, w szalonym biegu | dla jeszcze więcej, niż w swem uczucia do | śoią Handla podniecony umysłowo, skłon- * = 
anna y Ucałował jej rękę i rzekł: jeszcze usiłują się prześcigać i wyminąo. Stefy. niejszy i więcej usposobiony do głębszych roz- Ź 5, 
YIEŚĆ WSP ÓŁGZUSNA — A teraz, uważajmy tę rozmowę za nigdy Błogosławił więc los, który sprawił, że on, Bo Handel byt to mały ezterdziestoletni | mów, dających jego mózgowi formalne ćwiczenia 5 © 
PO WIESG diem i sasułą. jakkolwiek był pierwszym i jedynym mężczy- | człowieczek, który cały miesiąc czasu potrzebo- | myśli. EE 
w dwóch częściać zną, który sią tej kobiecie prawdziwie i silniej | wał na to, by u panny Staryńskiej akredytować I między nimi trojgiem, niepostrzeżenie mi- 3 
przez d IL. podobał, nie był tym jeszcze, któryby jej naturę | jego ob: cność. jały dłagie wieczory na potocznej rozmowie, wy- 
Wincentego hr. Łosia, I uważali tę rozmowę za nigdy nie zaszłą, | do zadrgnienia nerwami wielkiej namiętności Cały miesiąc nań się boczył i zpodełba spo- | suwającej się z powieści na dobie, z wiadomości (S 
"aa jakkolwiek hrabia roku tego wysiadywał w War- pobudził. k „||... [ glada? i unikał i obseerwował i studjował. reporterskiej Kurjera, z zdania wyrzuconego £ 
(Ciąg dalszy). | szawie, rzadko oddalał się do Holsztyna, a ani |. Tymczasem rozkoszow:ł się temi deliejami Po miesiącu dopiero, nie wiedzieć skąd idla- | przez jedno z nich. E 
3 A - | razu nie szukał schronienia dla swej melancholji | ich niewidzialnego pożycia, temi rozmowami, | czego, uznał w salonie Stefy prawo obywatel- Bawiąc tak z sobą, niczego nigdy nie byli = 
Wyciągnęła do niego zz * ras | w swym fatorze pod białowieską puszczą. w których się tak rozumieli, temi milczeniami, | stwa hrabiego za równe swojemu i zaczął go | o sobie ciekawi. O nie nigdy Holsztyński nie Z * 
— No! Dłoń podaj d“ e ee SE eż. i Nie powrócili do niej, jakkolwiek dużo cza- | W których sobie tyle mówili, tą zobopólną admi- | traktować, jak człowieka. zapytał Handla. Hąndel nigdy nie był ciekaw £= 
mi powiedziałeś A dE: ` S tae | su ze sobą bawili, jakkolwiek, często się zdarza- | racją, której dowody sobie bezwiednie składali. I dnia tego polab.ł go Holsztyński, który | zdania, czy poglądu brabiego. Sz 
Dłoń mi pan | ki 4 sb ukrytój myśli | ło, że Holsztyński całe pół dnia spędzał na ta- I dziwnie się dostosował do sposobu życia | w przededniu jeszcze mówił do Stefy. : Ale słuchali się wzajemnie z uwagą. Gdy & F 
przyszedłeś tutaj s znajomość z Buska, aby kodoówni nóg panny Staryńskiej, bujającej się | Panny Staryńskiej. Nigdyby nie był tego o sobie — Co pani masz w tym Handla? Dziki | Handel mówił swym sarkastycznym głosem, Hol- — =: 
tylko aby przedłuży lywy naszych rozumie- | na fotelu -- przy dobroczynnym, w czacie dłu- | © sobie przypuszczał, nigdy by nie dał był wia człowiek. Niemy mądrala. Słaby demokrata. | sztyński zatapiał weń swój ognisty czarny wzrok, S z 
wymieniać lysy wa Gdy miał inne | gich zimowych wieczorów, ogain kominka. ry, by mógł znaleźć pełne życie w tej atmosfa- | Opieszały mól... Dowcipny kwakier... „. | zapalony iskrami umysłowej równoczesnej bie- 5 —. 
jących się nieco pae i bie gdybyś miał myśl Zżywali się z sobą coraz silniej rze cygańsko mieszczańskiej Stefy. Gdy się poznali, a raczej gdy się polubili, siady. Gdy hrabia prawił swą swadą pełną mo-  — 
myśli, niegodne zreszią Cie kania mnie w sobie 3 Bd ś AA RZ Przywykły do bołdownictwa farmaszon, do | Stefa zaraz powtórzyła Handlowi definicję hra- =, 
ospolitą u mężczyzn zakochani : Ona unikała pytania, czy i jak kocha się 


popełniłbyś brzydkie dzieło No! rękę daj 


a to. s 
i podał wą zimną dłoń Pierwszy 

TAK PE a mówi. Picrwezy Taz u 
mu, że możeby W nim mogła tig kochać, ale e 
pierwszy raz, z całą lojalnością swego charakte 
ru tem przyznaniem się, mu udowadniała, że się 
w nim dotąd — nie kochała. "IE 
Hrabia podaną rękę jednakże w tej chwii 
grut Pierwszy raz pani do mnie. mówisz nie: 
logicznie — zawołał — kochając cię, zę mogę 
mieć pragnienia, by uczucie moje było bezwza- 
jemnem. 


— 


A więc? — szepnęła blada Stefa. 


— ń się pani! jeśli... y 
rk * M Jakis uśmiech pełen 


ironji przemknął mu po nstech, które niemal 
pykrsywił i dodał: 
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sprawę prasa opozycyjna. 


Szczególnie gardłaje 
Arbeiter Zeitung, która utrzymuje, że hrabia Ba- 


w oczach naiwnej pablieczaości jest panktem o- 
gniskowym polityki austrjackiej. Tragikomiczny 
kłopot prezydenta ministrów nie jest jednak za 
sługą antysemitów, a niedobór politycznej nie 
rozwagi, okazywany przez hrabiego Badeniego, 


wemi panceraemi wieżami, systemu Obst Forst, 
jako ina próbach strzelniezych. Z innej strony 
utrzymują, iż prezydent tę podróż zaimprawizo- 
waną, bo w programie jego czynności nie prze- 
widzianą, przedsięwziął, aby sparaliżować złe 
wrażenie, wywołane przez zaniechanie podróży 


przyczyny miały wymienione skutki, o tem 


Sprawa odnowienia przywileją banku austro- 
węgierskiego ms równioż dla naszego kraju na- 
der doniosłe znaczenie. Z Wiednia otrzymujemy 
lakonicznie brzmiące wiadomości, „że w tra- 
kcie dotychczasowych rokowań o od- 
nowienie przywileju bankowego, na- 
stąpiła wymiana myśli o zasadni- 
czych podstawach układu, a ponie- 
waż obie strony — tj. oba rządy i rapre- 
zenianci hanku — ząjęły atanowisko po- 


w Holsztyńskim, on konstatował stopień swego 
uczncia, wprawdzie codzień się podnoszący, jak 
na termometrze, ale zdawało mu się, daleki je- 
szcze od tego punkiu, któryby mógł być dlań 
gorszym. 

— Przyjdzie czas — myślał 
ta kobieta, przecierpi i zapomni. 

Tymczasem prawie wielką ma przyjemność 
sprawiała okoliczność, iż nie widział w usposobie- 
niu panny Staryńskiej, symptomatów namiętnego 
dla siebie aczncia. Takie, jakie dostrzegał, dwie, 
silne, barwne, wystarczyły mu dla zadowolenia 
miłości własnej i błogosławił los, który pozwolił 
kobiecie nezncia te utrzymać w mierze i skali 
w sam raz takiej, aby się mógł w niej bezpie- 
cznie dc czasu kochać, | 

Czuł, iż gdyby w kobiecie zauważył to uczu- 
cie o jeden stopień może wyższe, iż gdyby to 


— przecież 


przesądzać trudno. Dzienniki niemieckie 


— Wszakże łatwo zobojętnieje oi człowiek, 


| 


jednawcze, jest nadzieja, że ro kowa- 
nia zakończą się pomyślnie“ 


podaną została, zbudzić może uzasadnione oba- 
wy nawet u wielkich optymistów, do których 
my — przyznajemy to chętnie — bynajmniej 
nie należymy. 

Przy odnowieniu przywileja banka austro- 


aby „4 miłą chęcią“ chciała zrzec się wielu 
nąder lukratywnych przywilejów. Wiadomość 
zatem o nadziei pomyślnego zakończenia roka- 
wań, wprawdzie raduje nas niewymownie, ale 
mimo to myśl o tem, jak też kraj nasz na odnowie- 


gierskiego przechodziła różne koleje. 


takich rozmiarach, że według obrachunku w roka 
1863 dokonanego, dłag państwawy wynosił prze- 
szło 221 miljonów. W ten sposób wytworzył 
się stosgnek pewnej zawisłości administracji 
finansów państwowych do banku, zwłaszcaa, 
gdy postanowienią co da spłaty długu, zawarte 
w mowie g dnia 3. stycznia 1863 roku, nie 
mogły być dotrzymane. Wojna w roku 1866 
zmasiła rząd do zaciąguięcia wobee banku 
nowych zobowiązań, a ostatecznie oawet do 
WRZE a a a L J: OSTC 


etykiety ceremonialnej, do ciemnoty, w stosnn- 
kach, do maniery we wszystkiem z dziwną swo- 
bodą odrodził sią w tym świecie, w którym po- 
gardzano formami począwszy od lokaja, apowa- 
żnionego do noszenia wąsów, a skończywszy na- 
Handlu, który nigdy nie nie zrobił wedle forma- 
larzy przepisów 1 zwyczajów 

A dziwny był też to ten Handel, którego 
Hosztyński polabił nad wszelki wyraz. 

A jakże on się sam nie poznawał w tej sym- 
patji do człowieka, będącego nosobieniem prze- 
ciwnego jemu bieguna, do filozofa, pogardzające- 
go, ba! niepojmującego całego horyzontu, jego 
myśli. 

Hrabia nieraz godzinami zastanawiał się nad 
tą sympatją. Czy ona udzieliła mu się przez 
Stefę, z tą magiczną potęgą miłości, skłaniającą 
nas do kochania, kochanyeh przez przedmiot 
naszego uczucia ? Czy też ona znajdowała sa- 
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wydania not państwowych z obiegiem przy- 


z końcem roku 1877 — a z tej sposobności 
rząd węgierski skorzystał, aby przy odnowieniu 
przywileia żądania swoje przeprowadzić. Przy 
układach między obu rządami a bankiem, za- 
kończonych umową z doia 28. czerwca 1878 


peszteńskiej. 
We Wiednia i Peszcie urzędują dyrekcje, ka- 
żdą s ośmiu członków, pod przewodnictwem 
wicegubernatora. Tylko obywatele tej połowy 
monarchji, w której ma siedzibę dyrekcja, mogą 
wejść do jej składu. 


y którą we wszystkich podobnych 
instytucjach sprawuje dyrekcja, 


przez bank austro-węgierski należy przedewszy- 
stkiem «wrócić uwagę na tę okoliczność, że 
statut banku nie zawiera postanowień zasadni- 
azych co do cela istnienia banku. Brak takich 
wyrażnych postanowień przyczynia się do tego, 
że nieraz można się spotkać z mylnem wyobra- 
żeniem, jakoby zadaniem banku było zasilać 
tylko handel i przemysł kredytem wekslowym. 
W dawniejszych postanowieniach statutu banko- 
wego były nawet przepisy, które dozwalały 
przyjmować tylko weksle jednym przynajmniej 


biego. Tem ucieszyła go niezmiernie. 

— Słyszałem zdanie pana o mnie — zaga- 
dnął zaraz Holsztyńskiego. Muszę panu powin- 
szować zmysła obserwacyjnego, rzadkiego u hra- 
biów, zajętych zbyt sobą, by się zastanawiali 
nad innymi. Nikt mnie jeszcze tak trafnie nie 
zdefinjował. Gretówem już wierzyć pannie Sta- 
ryńskiej, która widzi w panu nadzwyczajności... 
Czemużeś pan wezsśniej mnie przed panną Stetą 
nie skrytykował, byłbym nie stracił miesiąca na 
boezenie się na pana... 

I odtąd zapanowała między nimi harmonja, 
oparta na jakichś instynktem odezuwanych zobo- 
pólnych indywidualizmu spójniach, harmonja tem 
dziwniejsza, że rzadko ze sobą rozmawiali i 
rzadko się ścierali, jakkolwiek obaj łabili dya- 
kusję. 

Stefa zauważyła tylko, iż Handel częściej 
niż dawniej przychodził na wieczorną herbatę, 


| 


podpisem firmy protokołowanej zaopatrzone. Prze- 


przysługuje jedynie izbom handlowym. Było to 
logiczne wówczas, gdy tylko weksle z podpisem 
firm protokołowanych przyjmowano do eskontu, 
a jest niewłaściwem teraz, gdy podpisy firmowe 
nie są wymagane. 


woja rolnictwa, każdy właściciel, prowadzący 
gospodarstwo intenzywne, musi 
obrotowym kapitałem, a skutkiem tego nieraz 
zmuszony jest posiłkować się wekslowym kredy- 
tem. Jeżeli zaś prowadzi także przedsiębiorstwo 
rolniczo-przemysłowe, to jego kapitał obrotowy 


słowcom ; pozostało także 


rozporządza bank austro-węgiereki, korzystały w 
razio potrzeby nasze instytucje bankowych, zwła- 
szeza gdy się okaże w kraja chwilowy b ak 
gotówki, jak to dzieje się n. p przy terminach 
kuponowych. 

Na ostatniej sesji powziął sejm cały szereg 
rezolucyj, odnoszących się do sprawy odnowie- 
nią ugody austro-węgierskiej. Było by przeto 
rzeczą nader pożądaną, aby Koło 
polskie zajęło się energicznie tą 
sprawą a odsłaniając nieco 
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dalacji i dźwięku, redaktor „Postępu“ opuszczał 
oczy i milezał. Ale Holsztyński i wtedy w niego 
się wpatrywał, jakby instynktem czując, że go 
ten człowiek, zwykle wtedy bawiący się stalo- 
wym łańcuszkiem swego zegarka, słuchał z u- 
wagą niezrównaną swem wytężeniem, wyjątkową 
dla niego. 

Raz po takiej dyskusji, nasuniętej piorunu- 
jącym artykałem na „Postęp*, świeżo pojawio- 
nem w jednym z zachowawczych organów, zrmę- 
czony hrabia rzekł, zwracając się do Stefy. 

— Raz w Buska wygłosiła mi pani zdanie, 
które mi zaimponowało swą głębią, twierdziiaś 
pani, że szezytem umysłowej kultury człowieka, 
jest zapełay objektywizm. Nie wierzyłem w mc- 
żliwość tegoż u człowieka, posiadającego zasoby 
świętego ognia, a ci tylko są łudzmi 
Czy wiesz pani, 
tego szczytu ... 


pan Handel chyba doścignął 
(Ciąg dałscy nasiągi). 
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: i zatem grono | wienie statutu, które tylko izbom handlowym = 
sygnowanem poddaniem się przystępuje do ko- Założony w czasach zupełnej ruiny finan- | osób, decydujące w każdej ważniejszej sprawie | nadaje prawo propozycji cenzorów, a zupełnie "Sie; 
piesznej rozprawy, której uniknąć już nie może; | czały w ogóle temu, jakoby se strony włada j sów państwowych, spowodowanych szeregiem kolegjalnie, w pomija zawodowe reprezentacje rolników. nu 
która rzeczy samej zapewne wcale nie zmieni. niemieckich a raczej ambasady w ogóle, czynio- j nieszczęśliwych wojen, Bank narodowy, którego „Pod tym względem organizacja banku austro- Ważnem ułatwieniem dla korzystania z kre- > © 
Atanowiako stronnictw znane. GA przejściem do no jakiekolwiek kroki ze względu na urcezysto- | zadaniom było bilety swoje wpręwadzić w miej- węgierskiego jest istotnie całkiem wyjątkową. dyta bankowego w dziale wekslowym byłoby 5 ,E 
rozpraw szczegółowych głosować będą zapewne | ści w Belforcie. I istotnie, reklamacje takie nie * gee „monety papierowej, zrednkowanej przes rząd Wobec nowożytnych pojęć o potrzebie de- | tąkże dalsze pomnożenie liczby filij bankowych. s _ 
wszystkie stronnictwa z wyjątkiem. może anty- | nie „byłyby bardzo -uzasadniope, skoro Niemcy i na jedną dziesiątą pierwotnej nominalnej warto- cydujątego wpływu rządu na administrację wiel- Nie można zaprzeczyć, że w tym kierunku za- Ę = 
gemitś v i Młodoczechów. Cı ostatal będą prze- | sami prawie przez cały rok dosyć hałaśliwie gci, mógł skuteczną działalność rozpocząć tylko kich instytacyj bankowych, wyposażonych przy- szły już znaczne zmiany: mamy bowiem już © = 
dews y tkiem przemawiali i głosowali za po- í ob kodzili rocznicę wypadków wojennych roky pod warqnkiem zupcłąej niezawisłości od władz wilejem ars + biletów, ustrój banku austro- | giedm filij banku w naszym kraju. Są jednak raes 
waela. bezpośredaiem prawem wyborczem, | 1370/71, a niektóre podobne yroczystości ząwet | rządowych. Licząc się z nievluością ogóła, wów- węgierskiego odbija rażąco od ustroja naprzy- jeszcze takie miejscowości i okolice, w których $ 

"a potem — ponieważ wnioski te me mają „ża | obchodzone były wystawnie pa dawnem tory- | ezas niestety usprawiadliwioną, rząd w patencie kład niemieckiego Reichsbanku, a na domiar | założenie filji bankowej byłoby z niemałym po- 
dnych widoków powodzenia — będą w trzeciem | tąrjąm francyskiom, To też dzienniki przypusz- | z dnia |. czerwca 1816 roku oświadczył, że spra- | Jeszese scentralizowaną jest władza administra- żytkiem dla licznych interesentów, a także z ko- ZĘ 
cąytaniy głosowali za projektom rządowym. | ozały raczej, że albo Oavaignac istotnie z po- | wami banku zawiadywać będzie dyrekcja samo- | 0yjna w osobie jeneralnego sekretarza, co ró- rzyścią dla banku. == 
O stanowiską innych stronnictw pisaliśmy już | wodu niezdrowia do Belfortu nie pojechał, albo | dzielnie, a nawet wbrew woli rządu, © ile roz- wnież jest anomaliją. Nie można wreszcie przemilczeć o trudao- EE 
na innem miejscu. też rządził się względem na ówczesną obecność | chodzi sią o przestrzeganie postanowień statutu. Dia zapewnienia rządowi należytego wpływa | ściach, których doświadczały nieraz krajowe pa 

» k ks. Hohenlohego w Paryżu i możliwe porozu- | Ço do ingerencji komisarza rządowego zastrze- | ņa działalność banku byłby najwłaściwszym taki | instytucje bankowe bądź to przy reeskoncie „— 
s je znowu swoją sprawę mienie się Francji z Niemcami w sprawie egip- | żono wyrażnie, że na żaden dział czyqności | ustrój centralaej władzy wykonawczej, w którym | weksli bądź też w kredycie lombardowym, na 27 
Wiedeń ma na rezi skiej. Zaznaczamy ty wszystkie kombinacje i | bankowej nietylko decydującego, ale nawet do- | miałby swego delegata rząd austrjacki i rząd | podkład krajowych efektów. ż 
lokalną. Fremdenblatt w artykule, i ploteczki, które w niektórych organach prasy | radczego wpływy wywierać mą nie wolno, węgierski, obok członka tejże władzy, mianowa- Zmiana statuta banku austro-węgierskiego, 2 
P "arzędowy remde e per mów | dużo zajęły miejsca, nie przypisając im żadnego Ułożony pa zasadzie zupełnej niezawisłości | nego przez akcjonarjuszów. dokonana w roku 1887, rozszerzyła znacznie -—, 
okwi m tei KA ai śe dla | poważniejszego znaczenia. hanku od władz rządowych statut zatwierdzony Niezbędnem jest zapewnienie dla naszego | prawo emisji biletów właśnie w tym celu, aby ~ 
ząznacza z NaCl aa 2 wybór baranka | RZE zosteł patentom « dnia 15. lipca 1817 roką — | kraju udziału w radzie jeneralnej banku, której | daną była bankowi możność, w razie wielkiego 
BE = go RE A „Dzisiejszy czwarty | a przywilej pra pobo m na p poraczone BROS jakie w innych bankach | zapotrzebowania pieniędzy, dostarozyć takowe w 4/2 
jawnym 7 ps E ada oA A : ' | A „| następnie na dragi dwudziestapięcio-letni okres | sprawują rady nadzorcze, mianowicie także | formie swoich biletów, na podstawie odpowiednie- Gum | 
wybór dr. Luegera pepene. RS ak Odnowienie ugody austro czasu prolongowzno. J uchwalanie norm i instrukcyj co do prowadzenia | go danego ma materjału aia ego "Ak lom- = 
gan oficjalny w Szok się jaż wszędzie węgierskiej Zamierzoną w roka 1858 regulacja waluty | interesów bankowych. bardowego. Śłasznie przeto żądać może nasz R 
afary AR” = pet wyborach nie cho- t ; nie przyszła do skutku, a z powodų wojny roku W kwestji udzielania kredytu wekslowego | kraj, aby z tej wielkiej rezerwy pieniężnej, jaką Š 
ser niej ; A E burmistrza, ale III. 1859 bank stał się wierzycielem państwa w 
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pno zaprowadzając spłaty częściowe. Cenniki gratis i franeo. 
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Wielki wybór prawdziwych dywanów 
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ułatwiamy zaku 


, y = 
i sanki, jako też kapy na łóżka 


ansporta dywanów, oho TME Ow 


cielom dóbr, duchowuym i nauczycielom, 


wełniane, kołdry, koeyki do podróży, dery na konie 
porskich i smyrneńskich po zadziwiająco tanich cen 


Na ODGCRĘ porę nagdeBziy wielkie tr 


tanze 
na raty. 
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często zbytniej tajemniczości, ze- 
cheiało poinformować kraj, jakich 
też skutków może on spodziewać się 
z zabiegów poczynionych przez na- 
szą delegację. 


Miły „profesor.“ 


Jest w Królestwie indywiduum z gatunku 
dość w nieszczęśliwym tym kraju licznego, 
ale w swej czobliwości nieawykle oryginalne. 
Sprowadził je sobie przed kilku laty rząd rosyj- 
ski z tej samej Galicji, z której od lat trzydzie- 
stu kilku wybiera sobie najlepsze swoje narzę- 
dzia do religijnego wynarodowienia unitów. Indy- 
widuum to staży w wydziale tak zwanej oświaty, 
zamsldowane jest jako „August Kopytyn- 
skii“ Imię samo, zestawione z tak pisanem 
naswiskiem, a wraz z niem noszona przez pra: 
wosławnego, zdradza jaż nikczemnika. Karjerę 
swoją rozpoczął Kopytyński od przejścia na 
prawosławie. Akt ten zastąpił mu wszelki egza- 
min habilitacyjny, wszelką kwal.fikację moralną 
Dano mu zaraz posadę języka francuskiego w 
gimnazjum II. na Nowolipkach w Warszawie. 
Tutaj dyrektor nie mógł z nim dłażej wytrzy- 
mać nad rok jeden. W odwrotnym stosunku do 
naukowości indywiduum znajdował się jego nieu 
krócony nałóg pijaństwa zaprawiony apostol- 
stolstwem prawosławnem. Kopytyńskij z Galicji 
już wyniósł majątek śle lub dobrze nabyty i w 
Warszawie kupił sobie nierachomość nr. 73 przy 
Krakowskiem Przedmieścia położoną. Przez po- 
sesje sąsiednie przeprowadsono później ulicę Nowo- 
Miodową. Kopytyńskij uważał, że osłabiono fan- 
damenta i wytoczył proces magistratowi. W są- 
dsie sam stanął i popierając swą skargę, opór 
ówczesnego prezydenta miasta, Starynkie icza, 
wytłomaczył — polskim jego patrjotyzmem: opo- 
laczony zrobić nie chce dla szczerego Rosjanina 
tego, coby chętnie przyznał i dał każdemu Po- 
lakowi; Polacy to wpłynęli na prezydenta, aby 
było jak najmniej włakcicieli prawosławnych w 
Warsaawie... W zapamiętałości swojej nie prze- 
bierał w niedoraecznośsiach i kłamstwach. 

Był jaż wtedy nauczycielem w Białej, do- 
kąd go, na domaganie się owego dyrektora, 
Apuchtin przenieść musiał. Na nowem urzędo- 
waniu do dawnych nałogów dodał Kopytyńskij 
jeszcze zawadjactwo, grabjaństwo i  samowol- 
nokć. W roku 1888 kupił sobie w Białej rozle- 
głe grunta orne. Miasteczko żyje w znacznej 
częńci z roli; nowy obywatel bialski miał licz- 
nych sąsiadów. Zadarł z nimi od razu, tamujac 
przejścia, zagradzając drogi, które do niego na- 
leżały, grabjańskiem obejściem się wyrządsając 
osobiste przykrośsi. Trwało to lata całe. Rozpa- 
lała go do wałki wiadomość, że w liczbie krzy- 
wdzonych są Unici niezłomni, t. z. uporstwuju- 
sscsyje, którzy naciskowi popów i polieji uledz 
nie chcieli i dzielnie traymają się w wierze. 
Kopytyńskieimu nar szcie psy do strzeżenia 
dróg nie wystarczyły. Posprowadzał sobie z 
Rosji kolonistów, dzierżawców , dobrał do 
nich z miejscowego motłochu indywidua po 
wssechną pogardą okryte i tym wszystkim 
powypuszczał w drobnych działach grunta swoje 
w użytkowanie. Teraz dopiero rozpoczęły się 
formalne bó;ki. Sam kierował nagankami. Da- 
remnia skarżyli się mieszczanie naczelnikowi po- 
wiatu i dyrektorowie gimnazjum, skargi ich 
wiatr rozwiewał. Nareszcie zgnębieni ostatecznie 
w roku 1893 podali do Apuchtina prośbę o prze- 
niesienie nauczyciela, oddającego się pijaństwu, 
dopuszczającego się obelg i samowładności, do 
jakiego innego miasta. Kurator, taką prośbą do 
żywego dotknięty, żażądał epinji od dyrektora 
gimnazjąm. Dyrektor Solskij dał jak naj- 
pochlebaiejsze świadectwo zasłażonemu naacay - 
cielowi, a idąc jego śladem, oskarzenie przypi- 
sał jedynie tylko intrydze polskiej, mszczącej 
się za prawosławny neofityzm Kopytyńskiego. 
szozególniej zaś za jego žarliwcáć apostolską 
względem służących, którzy z domu jego wychc- 
dzili zawsze nawróconymi na prawosławie. Apu- 
chtinowi opinja taka wystarczyła do wytoczenia 
dwadziestu czterem mieszczanom bialskim na 
prośbie podpisanym, procesu o fałszywe, oskar- 
żenie w podaniu do władzy. Po długich namy- 
słaeh i zwłokach nareszcie sprawa w sądzie 
okręgowym warszawskim miała jaż wyznaczony 
termin na 28. listopada 1895 roku, ale w tym 
terminie jeszoze pod wyrok nie przyszła, uznane 
bowiem -- w ostatniej dopiero chwili — niedo- 
kładnoksi proceduralne i ekscepcje na korzyść 
mieszczan, na rozpatrzenie jej wówczas nie po- 
zwoliły. W obecnej chwili jeszcze wisi ona w 
sądzie. 

Takiego to reprezentanta „wielkiej idei pań 
stwowej w tym kraja* spotkała w środka marca 
w Białej, na rynku pablicznym, wielka nieprzy- 
jemność. Jeden z nauczycieli, Sołowjew, wy- 
prawiał imieniny. Późno w noc zastawiono wie- 
czerzę. Libacje były obfite, bo towarzystwo 
czuło się u siebie. Kopytyńskij był wogóle nie- 
nawidzony, ale i on znalazł się na uroczystości. 
Pod koniec uczty, dobrze już sobie podpiwszy, 
wsniósł zdrowie dyrektora: „Piję, choć pan dy- 
rektor samych tylko massennikow i padlecow 
(ułodziei i nikczemników) przedstawia do orde- 
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Daniel podsiękował proboszczowi; = kolei 

zbliżył się Maks. Był to wysoki, szczupły chło- 
piee, o ruchach zręcznych i pełnych dystynkcji, 
rysach regularnych i wyratie twarzy łagodnym 
i nad wiek poważeym. 
Co do mnie — rzekł nieśmiało — bło- 
gosławię prawie pańską chorobę, dzis kiedy już 
wyzdrowiałeś, gdyż daje mi oua sposobność 
przedstawienia się panu tak śmiało i bez wszel 
kich ceremonji.. Ale wiem, że matka moja mó 
wiła panu o mnie i wspominała, że nie jesteś 
pan obcym dla nas. 

Podał szczupłą, dłagą rękę Danielowi, kió- 
ry ją serdeczie uścisnął. 

Rozmowa potoczyła się gładko, gdyż ksiądz 
Darró byt wesoły i lebił dażo mówić, ale Da- 
niel miał się na baczności, nie chcąc korzystać 
z obiawów serdeczności p. de Samp:gny i na 
wiązywać bliszych stosuków z zamkiem. 


rów*. Właśnie na dwa dni przed tem dwaj ko- 
ledzy Kopytyńskiego, Gomerow, nauczyciel 
języków klasycznych, i Preyss, nauczyciel 
języka niemieckiego, otrzymali byli erdery. W 
nich godził; oni też porwali się na niego; roz- 
brojono już walezących. Sprawca oprzytomniał, 
padł przed Solskim na kolana i błagał o prze- 
baczenie. Solskij przebaczył, ale rzeczywiście 
obrażeni uknuli zemstę. Przeczekali Kopytyń- 
skiego i wyszli dopiero po nim, już nad ranem. 
Żdarzył się był tej nocy o godzinie 4 pożar w 
miastecsku. Ludzie wylegli na miasto; przebu- 
dziła się młodzież w internacie. Około godziny 
5 rozległy się na rynku rozpaczliwe krzyki. W 
stronę ich podążył strażnik policyjny, a za nim 
jeden i drugi z ciekawych. Na ziemi leżało coś, 
niby człowiek, w drganiu i jękach miotając się, 
a od tego żywego objektu oddalały się szybko 
dwie podejrzane postacie. Haniebnie zbitego, z po- 
ranioną twarzą, podniesiono z ziemi. Wszyscy 
poznali w nim apostoła:pijaka. Oba sprawców 
pobicia przytrzymano. Zapytani o nazwiska, Œo- 
merow i Preyss, podali jakieś ohydnie zrobione 
w duchu rosyjskiego jestestwa. Oczywiście poli- 
cja znała ich obu doskonale, ale do protokołu 
wpisała takie nazwiska, jakie sami jej podykto- 
wali. Wychowsńcy internatu mieli budujące wi- 
dowisko ze swych nauczycieli, przewodników 
umysłowych, dozorców moralnych, prowadzonych 
do kozy. Radość była niemała, młodzież jednak 
nmiała zapanować nad sobą i nie objawiła jej 
w sposób burzliwy, któryby mógł ściągnąć na 
nią karę. Wysłano na wszystkie strony raporty 
s rzeczywistemi już nazwiskami sprawców. W po- 
ładnie dyrektor obszedł wyższe klasy, począwszy 
od V, i zawezwał młodzież do zachowania ta- 
jemnicy, którą wówczas już wszystkie wróble na 
dachu wyśpiewały. W Białej nikt nie pyta: co 
co będzie ze sprawcami pobicia ? — każdy raczej 
radby wiedzieć, jak pi „dko Solskij, w myśl to- 
astu Kopytyńskiego, iego samego przedstawi do 
orderu. kooshiini po otrzymaniu raportów, we- 
zwał Solskiego do Warszawy. 


Kult szatana. 


Przyrzekliśmy streścić wygłoszoną przed 
paru dniami pierwszą część odczytu ks. prałata 
Qtaatowskiego na wypisany powyżej temat i 
czynimy to dziś. Prelegent na wstępie nakreślił 
obraz religijnego sceptycyzmu, który stał się 
charakterystyczną cechą naszego stulecia i wy- 
tępił w znacznej części społeczeństw nowoży- 
tnych wiarę w istnienie nadprzyrodzonych pier 
wiastków i wpływ ich na losy świata Ou lat 
mniej więcej pięćdziesięciu zaczęły jednak po- 
wszechną uwagę zwracać rzeczy, które stawiały 
znaki pytania tam, gdzie zdawało się, iż nis 
może być żadnych zagadek. Pierwszym takim 
znakiem zapytania była głośna swego czasu 
kwestja wirnjących stolików, która z Ameryki 
przeniosła się do Europy, i stworzywszy formalną 
sektę spirytystyczyną, w krótkim stosunkowo 
czasie syskała sobie miljony zwolenników w sta- 
rym i nowym świecie. W dalszym ciągu zwró- 
cono uwagę na inay, pokrewny spirytyzmowi 
objaw istnienia sił nadprzyrodzonych tam, gdzie 
nawet nazwa „spirytysm* nie była znaną. Były 
to przerażające istotnie w swojej zagadkowości 
sztuki fakirów indyjskich, z których dość wy- 
mienić jedną, mianowicie zakopywanie ludzi 
tywcem na przeciąg kilku miesięcy, a potem 
odgrzebywanie ich w stanie żyjącym, aby pojąć 
cały, przechodzący rozum ludzki, ogrom takich 
faktów. 

Sztuki 
spirytyzm 


fakirów indyjskich, wobec których 
europejski był tylko dziecianą za- 
bawką, miały jednak i dalsze pendant w kra- 
jach takich, jak Tybet i Mongolja, gdzie lamo- 
wie i szamani posiadali władzę robienia rzeczy 
nadprzyrodzonych. Wobec tych wszystkich nie- 
wytłómaczonych objawów rozpocząła się w świe- 
cie reakcja przeeiw kierunkowi sceptyczremu, 
reakcja niezdrowa i fantastyczna, ale niesłycha- 
nie potężna i to w krajach, które były właśnie 
ojczyzną niewiary i walki z kościołem. Owocem 
jej był cały szereg sekt, hołdujących rozmaitym 
odzieniom t. zw. okkultyzmu, który wywołał 
nawet, zwłaszcza na zachodzie, osobną literaturę 
„czarnej i białej magj:“. Na szpaltach najwy- 
bitniejszych dzienników paryskich, jak Figaro i 
Gil Blas toczyły się otwarte polemiki czarnych 
i białych magików, zarzuwających sobie was- 
jemnie potworne zbrodnie, dokonane przy pomo- 
cy wpływów szatańskich. Istnienie tych obja- 
wów nadprzyrodzonych elemaatów, ich wpływ 
na fizyczne losy poszczególnych osób i całych 
grup ludzi, rzuciło popłoch w cywilizowane spo- 
łeczeństwa, rodząc w nich pytanie, co należy 
sądzić o spirytyzmie, magji, tajemnicach faki- 
rów i t. d., jakie stanowisko wobec nich zająć 
i gdzie szukać wytłómaczenia zagadki? 
Odpowiedź na te pytania dał nam w osta 
tnich czasach cały szereg publikacyj, ogłoszo- 
nych przez nawróconych zwolaaników masonerji, 
publikacyj, odsłaniających przed światem rzeczy 
zarówno dziwne w swojem nieprawdopodobień 
stwie, jak straszne. W wszechświecia, którego 
jesteśmy mikroskopijną cząteczką, mówił prele- 
gent, walczą ze sobą dwa pierwiastki: pierwia- 
stek boski i szstański. 


Waika ich jest treścią 
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wszechbytu od samych jego początków, ponie- 
waż Bóg pozwolił powstać przeciwko sobie zbua- 
towanym aniołom, ażeby śmiertelnym dać spo- 
sobność do zasłażenia się w ogniu tej walki, 
Szatan więc jest ojcem wszystkich prądów, skie- 
rowanych przeciwko kościołewi, nadaje im tylko 
w różnych epokaeh różne kształty. W czasach 
wiary zjawił się jako pobożny teolog i kazuista, 
dając początek herezji, w naszym wieku wy- 
stąpił pod postacią seeptyka, który zaczyna od 
tego, iż zaprzecza swojemu własnemu istnieniu. 
I tu, zdaniem prelegenta, znajdziemy wytłoma- 
czenie wszystkich wymienionych wyżej objawów 
działania czynników nadprzyrodzonych. 

Jest jeden prawdziwy Bóg, Adonai, powia- 
da religja szatańska, ale Boga tego zwyciężył 
chwilowo fałszywy Bóg chrześcjański, który za- 
władnął światem tak, iż Adonai usunął się od 
władzy zupełnie. Jestto zatem system dualizmu 
bóstwa, który naucza, iż Bóg chrześcjan, to 
Bóg zły, a jego pokonany przeciwnik to 
Bóg dobry i sprawiedliwy „Lucifer“. Skończy” 
wszy na tem, zapowiedział prelegent, iż w nastę 
psej preiekcji przystąpi do właściwego kultu sza- 
tana, posługując się, jako dokumentami, publi- 
kacjami Margiotta, Battai, Rosena itd., nadto 
całym szeregiem rozpraw zamkniętych w Revue 
de massonique. Po kolei zatem usłyszymy zaj- 
mujące wykłady na temat palladyzmu, czyli 
t. zw. „lucyferjąnizmu”, który jest ostatnim wy- 
razem masonerji, dalej na temat samego wol- 
nomularstwa, spirytyzmu itd. itd. Znając niepo- 
spolitą ścisłość naukową prelegenta, który zre- 
sztą na wstępie do pierwszego odczytu zastrzegł 
się, że przedmiot traktować będzie objektywnie 
i z dowodami w ręku, a nadto jego wiclką ła- 
twość opowiadania, jesteśmy pewni, że prelekcje 
jego, jako całość wzięte, należeć będą do naj- 
świetniejszych, jakie były wygłoszone w naszem 
mieście, zwłaszcza, że tak olbrzymiego tematu 
nikt jeszcze u nas nie poważył się do$knąć. 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 


Kościuszki. 


Biarjusz hwawzki. 

Wtorek 21. kwietnia. 

Teatr hr. Skarbka: „Piękna Helena.* 
o godz. 7. wieczorem. 

W sali ratuszowej o godz. 4. wieszór recyta- 
torski p. St. Konopki. 


Początek 


Wschód 


zedzinie 


Kałandarz. Wtorek (21.): Anzelma. 
ssońca o wodzinie 5. minut 10, rackóś o 
6. minut 49. 

Kalendarz myśliwski. 
trzewie i głuszce koguty. 

Kaiendarz rybacki. Wolno łowić: brzany, certy, 
leszcze, łososie, pstrągi, jazie, węgorze, czeczugi, 
klonki, szczupaki, raki (samce) 16 cm. długości. 

Wybory do rady miejskiej odbędą się w dniach 
15. i 20. maja. W pierwszym z tych dni odbędzie 
się wybór ściślejszy ośmiu członków, w drugim 
dniu wybór uzupełniający dwóch członków. 
Ternin ten jest usprawiedliwiony zupełnie, gdyż po- 
trzeba przepisać podwójnie dwanaście 
ksiąg do głosowania, czyli wpisać 17 000 
imion i nazwisk. Wobec tego wcześniej niepodobna 
było rozpisać wyborów. 

Karty legitymacyjne wydane poprzednio do 
głównego wyboru (w dniu 26. lntege) są nieważne. 
Obeenie karty legit; macyjne mają papier niebieskaw;, 
na którym czerwonemi literami wydrukowany jest 
napis „Karta legitymacyjna.* Na odwrotnej stronie 
wypisano szeznaście nazwisk osób przychodzących do 
ściśiejszego głosowania. W myśl $. 21 8 ordynacji 
wyborczej, giosować można tylko ua jeiną z 16 wy- 
mienionych esób — głos na inną osobę oddany 
nieważny. Przy wyborze uzupełniającym głosuje 
się dowolnie. 

Mianowania. Lwowski sąd krajowy zamianował 
Józefa Kaczkowskiego adjuuktem urzędów pomocni- 
czych sądu krajzwego we Lwowie 

Prezydent wyższego sąłu krajowego we Lwowie 
nadał kancelistom sądu krajowego we Lwowie: Julju- 
szowi Fumiarcowi, i Władysławowi Radnickiemu 

; posady ofiejałów przy wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie. 

Sąd krajowy wyższy w Krakowie nadał prowa- 
dzącym księgi gruntowe extra statum: Ferdynan- 
dowi Boczeniewi w Nowym Sączu, Józefowi Marczu- 
kowi w Tarnowie i Franciszkowi Pudwinowi w Wa- 
dowicach systemizewane posady prowadzących księgi 
gruntowe przy sądach obwodowych: pierwszemu w 
Rzeszowie, drugiemu w Tarnowie, ostatniemu w Wa- 
dowicach, (raz zamianował prowadzącymi księgi 
gruntowe: kancelistów do prowadzenia ksiąg grunto- 
wych Franciszka Dzierzyń:kiego w Leżajsku dla Le- 
| żajska, F-liksa Robaczowskiegy w Dąbrowie dla Da- 
| browej, Józefa Kowalskiego w Podgórzu dla Pod- 
górza, Tomasza Długopolskiego w Stemieniu dla Ni- 
ska, Jana Neugebauera w Dzbicy dla Tarn krzega ; 
dalej kwneelistów sądu obwodowego: Tadeusza Gola- 
chowskiego w Nowym Sączu dla Nowego Sącza, 
| Aleksandra Komperdg w Tarnowie dla Tarnowa; 
wreszcie kancoli:tów sądowych powiatowych : 


Wolno polować na cie- 


kaa i. eaaa maz 


jest 


Franci- 


go wyrazem bezmiernego smutku osiadł na śmiech na jej nsta 


Oczy jej zabłysły wesoło, 
jego obliczu. Kilka słów o kapitanie Deymit a Maks, zdziwiony i zmięszany, utkwił w nią 
i o przyszłości kolonij francuskich w Sudanie swój łagodny i badawczy wzrok, przenosząc go 
dowiodły mu, że Maks stadjował tę kwestję nie ; potem szybko na Daniela, a w oczach jego wy- 
jako rozrywkę jedynie, lecz że zastanawiał się | raźnia czytać było można pytanie: 

nad nią głęboko i miał pogląd na te sprawy — Taka piękna! teka urocza! Jakże możesz 
trafny i oryginalay. Daniel nie potrzebował | ją pan więzić w tych lasach, gdzie będzie nu- 
wiele czasu na to, aby odkryć w swoim gościu į dzić się, więdnąć. To zbrodnia! .. 

niezwykłą inteligencję, umysł bystry, którema- Daniel zrozumiał i to go drażniło; ale na 


nie obce były wszystkie gałęzie wiedzy, ale | szczęście gokcie zaczęli się żegnać, a Tubami- 
którego specjalne zamiłowanie i gorzka ironja | ram ze zwykłą sobio jowialną otwartością, | 
losu, darząca go przy słabem zdrowiu wyobra | rzekł: 


— Będąc malarzem, mógłbyś pan oddać | 
wspaniałą usługę Panu Boga, gdybyś zechciał... i 
— (> księże proboszczu ? j 

— Odnowić św. Marcina w wielkim oltarzu. 

Nie widać mu jaż zupełnie głowy i wygląda | 
teraz na bw. Jana Baptystę po ścięciu, z tą ró- | 
I 


źuią podróżnika, zwracała ka ulubionym kwe- 
stjom kolonizacji Afryki. Daniel jaż przy pier- 
wszem spotkaniu uczuwał dla Maksa szczerą 
sympatję, zupełnie naturalną między dwoma 
młodymi ludźmi równego wieku, zajętymi jedna- 
mi i temi samemi myślami, ale nie chcąc się 
jej poddać, okazywał się zimnym i sztywnym, 
bojąc się więcej dla siostry jeszcze, niż dla sie- 
bie tego nowego życia i arystokratycznego oto 
czenia, w które wciągaęłaby ich ta przyjaźń, 
przerywająca ich samotność, sądząc słusznie, że 


knicą na korzyść tego ostatniego, że jeśli nie 
miał głowy na karku, to trzymał ją przynaj- 
mniej w rękach. A koń nie ma już ani nóg, ani 
szyi. Spełniłbyś pan prawdziwie dobry uczynek. 
Uszynię to chętnie księże proboszczu— 


aż wii 


| szka Gumińskiego w Białej dla Rzeszowa i Stefana 
Kąckiego w Podgórzu dla Żywca. 


P., Tadeusz Rybkowski, znany artysta malarz 

i profesor lwowskiej szkoły przemysłowej, wyjeżdża 

na półroczną podróż do Niemiec i Franeji, celem 

studjowania najnowszych postępów malarstwa deko- 

! racyjnego. P. Rybkowski wydelegowany został przez 
radę szkolną krajową. 


Szkoła ogrodnictwa. Zjednoczone galicyjskie 
towarzystwo dla ogrodnictwa i pszczelnictwa przenosi 
szkołę i zakład z ulicy Snopkowskiej na folwark za 
rogatkę Zamarstynowską „Wulka Kapitańska*, gdzie 
będzie prowadziła szkółkę drzewek i produkcję nasion 
na większą skalę. 


Temperatura. Barometr idzie w górę. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Najwyższa temperatura + 110°C., 
najniżrza -|- 1:6'0. 

Z Zakopanego piszą do nas: Nudy poświąte- 
czne, wywołane wyjazdem mniejszej części kuracju- 
szów, przerwał raut urządzony w zakladzie dra 
Chramca, w którym przyjęła udział po półrocznej 
blisko ciężkiej chorobie, artystka śpiewaczka panna 
Janina Korolewiczówna. Młoda artystka pięknym gło- 
sem sopranowym, popartym wyborną szkołą i tem- 
peramentem nawskróś artystycznym, wybornie od- 
Śpiewała arję z brylantami z „Fausta“, oraz piosnki 
Szuberta, Monivszki i Mozarta. Głos jej po chorobie 
zyskał na sile i dźwięczno ści. Publiczność po każdym 
numerze nagradzała ją hucznymi oklaskami. (St. W.) 

Jak car podróżuje. W Przeglądzie wszech 
polskim czytamy: Dostała mi się do rąk tajna in- 
strukcja o pilnowaniu pociągów carskich, która teraz 
wobec zbliżającej się koronacji i carskich podróży, 
przez rozmaite organa władzy pilnie jest stadjowana. 
Ciekawy to dokument, z którym wasto bliżej się 
zapoznać. Pociąg taki, dawniej zwany „pociągiem 
nadzwyczajnej wagi“ (czrezwyczajnoj waènosti), 
dziś uazywa się pociągiem  „carskim* (impierator- 
skti,. Na jakiś czas przed podróżą cara zaczyna się 
p.zedsiębrać rozmaite środki ostrożności ; dozór na 
gruntach kolejowych należy do żandarmów, po za 
tymi zaś gruntami do policji, nad którą czuwa žan- 
darmerja cgólna. Zwraca się przedewszystkiem uwagę, 
czy wśród służby kolejowej, albo osób mieszkających 
w pobliżu linji nie ma podejrzanych, albo czy po- 
dejrzani ludzie nie przyjeżdżają do kogo w pobliżu 
piantu. Policja musi rewidować paszporty, poznać 
wszystkish okolicznych mieszkeńców, obejrzeć mosty, 
nasypy, wszelkie budynki kolejowe i sąsiadująca 
z koleja, wszelkie roboty ziemne i nowo wznoszone 
budowle. Wreszcie od naczelnika „ochrany* przy- 
chodzi telegram; „postawił liniju w pierwuju 
ochranu“ (postawić linję na pierwszym stopniu 
ochrony). Wtedy przybywa wojsko, zajmuje dworce 
kolejowe, przyczem w niektórych miejscach, jak np. 
przy mostach stawia się szyldwachów, a żandarmi i 
policja rozwijają szczególną czujność. Gdy przychodzi 
telegram: „wł.raja ochrana“ (drugi stopień ochro 
ny), wojsko wyrusza na linję, zajmuje główniejsze 
miejsca, ustawia się szyldwachów i wysyła patrole 
wzdłuż linji. Wojsko musi znać każdy załom grustu, 
każdy krzaczek, każdy kamień Nareszcie po depe- 
szy: „tretia ochrana“ (trzeci stepień) — już na 
krótki czas przed przejściem poviągu -—- rozstawia 
się żołnierzy pojedyńczo wzdłuż linji. Służbie kolejo- 
wej właściwi naczelniey, którzy swych podwładnych 
muszą znać osobiście i za nich ręczyć, wydają bilety 
wejścia na linię Po pierwszej depeszy wszyscy mogą 
na linję wchodzić, po drugiej — tylko esoby z bile- 
tami, po trzeciej — nikt. Po drugiej wstrzymuje się 
nawet wszelkiego rodzaju statki, mające przepły wać 
pod mestami i wszelkie przejazdy się zamyka. Źoł- 
nierz, stojący przy linji, gdy zauważy jakie niebez 
pieczeństwo, strzela, a strzał ten powtarzają wszyscy 
żołnierza w stronę idącego peciągu. Jeżeli jaka depu 
tacja chce się przedstawić curowi, to odpowiedź 
nadchodzi zwykle na krótki czas przed nadejściem 
pociągu i deputację wprowadza na dworzec sam gu- 
bernator, osobiście wskazując Żandarmowi osoby, 
które ma wpuścić; on też za członków deputacji od- 
powiada. Na czas przejścia pociągu, gubernatorzy 
Bsiągają w pobliżu linji jak najwięcej policji ziem 
skiej, Przypatrywać się idącemu  pociągowi mogą 
tylko mieszkańcy okoliczni, w oznaczonem miejscu, 
pod dozorem strażnika, który powinien wszystkich 
ich znać osob ście; nieznajomych ma on obowiązek 
oddalić. 

Sprawa Puławczyków, uczniów instytutu agio- 
nomicznego, przed Bamemi Świętami stała na tej 
stopie, Że jeszcze pięciu trzymano w warszawskiej 
cytadeli, w ich liczbie Głębockiego i Prószyń 
skiego. Wszystkich uwięzionych od razu i dobra- 
nych późciej było czternastu wraz z nieszczęśliwym 
Hryniewieckim. Do zdradzenia młodzieży przy- 
czynił się posługacz, który w kilku stancjach stu- 
denckich był jak u siebie w domu. Namówić go 
miał do niegodziwezo poshwycenia i wydania nota- 
tek obciążających młodzież niejaki Kiihnat, rze- 
mieślnik puławski, dlə pozoru tylke uprawiaiący 
rzemiosło, a w rzeczywistości stale płatny szpieg 
resyjeki. Łotra tego grodza jaż mieszczanie puła- 
wscy poturbowali i lepszy jeszeze obiecują mu bz- 
sarunek, a mają Żylasta ręne. Wypuszczonych siu- 
dentów zakład nie przyjmuje już napowrót, chociaż 
żandarmi niczego na nich nualepić nie zdołali. 
Panuje w ogóle zasada, że uczeń, którego papiery 
zażądane przez władzę sprawiedliwości, uesobioną 
w żandarmerji, w ciągu dwudziestu czterech godzin 
nie ulegną zwrotowi — zostaje eo %pso wydalonym; 


bezpieczne .. 

— Biedny chłopiec! 

I Marja Anna wyszła, 
tyldę. 

Powróciwszy zupełnie do zdrowia, Daniel 
zmuszonym był przez prostą grzeczność oddać 
wizytę kilku osobom, które go odwiedzały w cza- 
sie choroby. Udał się więc pewnego mrożnego 
styczniowego poranku do zamku Courlis, małemi 


aby odszukać Klo- 


| leśnemi ścieżkami wśród drzew okrytych bły- 
szczącym szronem. Po kryształowych igiełkach, i 


rozsypanych po niskiej trawie polanek, igrały 
blade promienie ałońca, którego domyślać się 


irasba było fam ra wschodzie po za wąską smu. | 


gą obłoków odcinających się srebrzysieza pasmem 
na tle ciemnych szarych chmur. Każda najdro- 
bniejsza kępka mchu, każdy krzączek przywdział 
strój weselny i gałązki swe i zeschłe 
przysypał brylantowym pudrem. Niektóre odda- 
lone części lasu przybrały się w zwodnicze bla- 
ski nowego Życia, zaledwie jeden dzień trwają- 


kwiaty ; 


w tej okolicy mię dość oddałonej od Paryża, aby 
nie dochodziły tu echa modnego świata, łatwo 
ktos odryć mógł przeszłość Eziuntiny i męczeń- 
ską epopeję Marji- Anny, zakończoną jej u- 
padkieru. 

Młoda dziewczyna nie brała ndziała w roz- 
mowie mimo usiłowań poczciwego Tubamirum, 


odpowiedzi:ł śmiejąc się Daniel. — Zwrócę św. 
Marcinowi jego głowę, a jego koniowi nogi. 

Po ich odziseia Daniel zapytał: 

— Jakże cı się podobał ? 

— Kto? 

— Maks de Sampigny ? 


— Wygląda na poczciwego bardzo człowie- ; 


A jednak ten młody człowiek zainteresował ł ale żarty proboszcza wywołały kilka razy u- 1 ka... ale taki smntny. 


by i graby wyglądały jak na bal wystrojone, 
a leśne rozpadliny srebrzystym pushem wypeł- 
nione podobae byiy do jakich zabytków dawnych 
wieków, przenieasnych nagle z ciszy grobowej 
na blask dzienny. Cały ten krajobraz jakby z za 
wystawy cukierniczej wyjęty, robił wrażenie 
kaasztownej zabawki delikatną kobiecą ręką 


| cego, tem wspanialsze, że tak krótkotrwałe. Dę- 
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ma to moc swoją zarówno względem uczniów gimna 
zjalnych, jak i względem studentów uniwersytetu. 


W ob:enym wypadku o jednym ze studentów 
puławskich, z kursu IV., wiadomo, że dyrektor 
Politylicymn, zrobił mu nadzieję dopuszczenia 


go do egzaminu w roku przyszłym. Młodzieniec w 


obietnicę uwierzył, bo nie pomyślał, że władza 
działając w porozumieniu z Żandarmerją, 
może śmiało obiecywać i kłamać, wiedząc, iż gdy 


ów przyszły rok nadejdzie czwartokureista będzie już 
bardzo daleko od Puław, w jakiej ołaneckiej lub 
archangielskiej gubernji i nie upomni się o spełnienie 
obietnicy. 

Wszyscy, których uwolniono, a jest ich ośmiu, 
są tylko jakby przeniesienemi do innego, obszer- 
niejszego od cytadeli więzienia. Tada chwila policja 
wpaść po nich może — z brutalnem wezwaniem do 
wysłuchania wyroku, poczem zacznie się mowa wię: 
zienie, teruz już karne, po niem — wygna ie na 
daleki wschód. W wyrokach ostatnich lat panuje 
stała prawidłowość: na ile miesięcy więzienia kar- 
nego wrzekomy przestępca skazanym zostanie, tyle 
lat ndsiedzieć musi w jednej z odleglejszych guber- 
nij, aby się tam nauczył poznawać i kochać swą 
wspólną ojczyznę, matuszkę. 

W liczbie wypuszczonych z „zwingburgu” war- 
szawskiego znajduje się i ów prawdziwie jakby 
przez fatum  autyczne ścigany Skowronek, 
który bliskim już był szaleństwa, ale ocalał przed 
niem i teraz dostaje się pod wymiar sprawiedliwości 
rosyjskiej. 

Przed świętami dwóch tylko jeszcze włościan 
ze Sprawy puławskiej trzymano w więzienin; jednym 
z*nich był Biernacki. | 

Uwolnionym dawali żandarmi nauki moral- 
ności — odżywcze to źródło, gdzieżby ono try- 
skuć miało, jeśli nie w cytadeli? Ironję takiege 
moralizowania spotęgowała naiwność gróźb, od apo- 
stolstwa żandarmskiego nieodłącznych. Upominając 
włościan, aby się w żadne zabronione roboty wcią: 
gnąć nie dali i żanych też nie prowadzili, grożono 
im własnemi żonami jako szpiegami, którzy dobro- 
czynnej władzy o wszystkiem doniosą I te rdzenne 
organa władzy rosyjskiej w Polsce, uciekające się 
do tak niemoralnego środka, jak szpiegowanie mę- 
żów przez żony, wierzyły przynajmniej w to, że od- 
straszą włościan podobnie dziecinną groźbą! 


i 
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-Z niedzieli, Uśmiechem wiosny była onegdaj sza 
niedziela. Łagodna słoneczna temperatura zachęciła 
mióstwo osób do przechadzki, toteż, zwłaszcza parki 
toiły się od publiczności. Sporo słuchaczy miały 
mimo to wieczorki w „Sokole“ i w „Gwieździe”, 
oraz odczyt prof. Riwera o Jachowiczu w ratusza. 
W „Skale“ odbyła się wieczornica, 

Setną drugą rocznicę zwycięskich walk Ko- 
ściuszki i Kilińskiego obchodziła onegdaj lwowska 
młodzież rzemieślnicza. 0 godzinie dziewiątej rana 
odbyło się solenne naboż-ństwo w kościele OJ. Dv- 
minikunów, w którem wzięły udział cechy ze sztan- 
darami, reprezentacja miejska i tłumy i patrjoty- 
cznej publiczności. Wieczorem o godz. 6 garstka 
młodzieży odśpiewała kilka pieśni narodowych pod 
pomnikiem Kilińskiego w parku. 

Lwów w XVil. wieku. Przy dźwiękach dosko- 
nałej orkiestry Rolla zwiedzały onegdaj wieczorem od 
g. 5 do 10 spore zastępy publiczności apartamenta 
kasyna miejskiego, w których po onegdajszym raucie 
zatrzymano wszystkie dekoracje Lwowa z XVII. wie- 
ku. Uwaga obecnych na sali osób koncentrowała się 
głównie około jednego z namiotów, w którym urzą- 
dzoną była sprzedaż szkiców. Mimo skromnej firmy 
tego artystycznego targa zauważyliśmy kilkanaście 
prześlicznych drobiazgów, zasługujących na wymie- 
n'enie, Pierwsze miejsce zajmują szkice Brunona Te- 
PJ, odznaczające się, jak zawsze, humorem i przepy- 
sznem wykonaniem. Obok świetnych typów z bruku 
lwowskiego notujemy mały, dowcipny obrazek tuszem 
pt. „Idylla włosza*, przedstawiający parę miłosną, 
kióra grucha do siebie z okien trzeciego piętra ja- 
kiejś strasznie wązkiej ulicy. 

Styka dał kilkanaście akwarel, przeważnie z mo- 
tywów wschodnich, jak: modlący się Arabowie, ba- 
sza, typ murzyna, kaplica św. Heleny, meszet Omara, 
grób Łazarza w Batanji, wszystkie b.rdzo ładne. 
Wielkie zajęcie badzą olejne szkice Tadeusza Ry- 
chtera na wachlarzykach: widok Lwowa, pejzaż 
wiejski, bardzo wdzięczny obrazek „Panienka w ozar- 
nym fartuszku*, zwłaszcza zaś pełen prawdziwego 
nastroju i poezji obrazek rodzajowy, namalowany na 
tamburinie, a przedstawiający na tle pogodnej le- 
taej nocy parę, która polną ścieżką dąży do wsi. 
Pzrobczak oparł rękę na ramieniu dziewczyny z pe- 
wnym wyrazem spokojnego zadowolenia, w dali wi- 
dnieje światełko w chacie, a dokoła roztacza swój 
nieprzeparty urok noc letnia. Rzecz, mim» minjatu- 
rowych rozmiarów, posiada dużo wyrazu i mogła 
była posłużyć artyście jako motyw do większego 
malowidła. 

Dowcipny jest szkic Biatkowskiego na wachla- 
rzyku chińskim, podpisany „Mo»lancholja albo suche 
drzewko w mokrej wodzie przez Dziunię Lubską*. 
Parodją kósslinowskiego kie'uaku, ma być obcazek 
olejny Kruszewskiego „Jazda gigautów“, złożona 
z lwa, żyrafy, księżyca w pełni 1 nietoperza. Całości 
dopełnia ją Rybkowskiego typ ohłop: (na tamburinie), 
Kruszewskiego widoczek wiejski i trzy malutkie pej- 
załe Szezepańskiego. Prócz szkiców rozmieszczono 
także w namiocie kilkanaście malowideł na szkle, 
przeważnie roboty uczniów szkoły przemysłowej i fi- 
gurkę terrakotową Dąbrowskiej, Uzupełniając weżo- 


, wykonanej, skazanej na zagładę przy pierwszym 
cieplejszym promieniu słońca, który zdoła przo- 
, drzeć się zwycięsko przez nagromadzone ciężkie 
| zimowe chmury. 
W  Courlis przybycie Daniela wywołało 
błysk radości na smutną twarz Maksa. 
Podał mu obie ręce z wyrasem takiej ser- 
deczności, że Daniel czuł się wzruszonym. 
Po półgodzinnej rozmowie w chwili, gdy 
gość zabierał się do odejścia, Maks zapytał: 
Wracasz pan prawdopodobnie do Mona- 
sióres? Czy pozwolisz mi towarzyszyć sobie? 

I nie czekając na odpowiedź, zadzwonił i ka- 
zał zaprządz. Wychodząc z zamku zastali na 
podwórzu lekką amerywankę zaprzągniętą wa 
wspaniałego irlandzkiego cgiexa. Daniel zajął 
| miejsce obok Maksa, a w chwili, gdy mijali bra- 
f mę, spostrzegli hrabinę wracającą konno ze swoim 
| młodszym synem. Urban pognał dalej, kłaniając 
się z lekka, ale hrabina zatrzymała się i obda- 
rzyła Daniela kilkoma uprzejmymi wyrazami, 
Zdawała się zadowolona, widząc ich razem, za- 
dowoloną z nawiązania stosunku, który doga- 
| dzając fantazji Maksa, dostarczał mu pożądanej 
| rozrywki. Policzki miała zarumienione od mroza 

i szybkiej jazdy i Daniel zanważył uderzające 
podobieństwo między nią a Urbanem. 
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(Ciąg dalszy nastąpi). 


rajsze Basze sprawozdanie, zaznaczamy, że około de- 
koracji pracował także p. Tadeusz Popiel, którego 
nazwisko w pospiechu opuściliśmy. 

Yalae zgromadzenia stowarzyszenia wzajemnej 
pomocy rękodzielników i przemysłowców lwowskich 
pod wezwaniem błogosławionego Jana z Dukli od- 
było się onegdaj w sali ratuszowej. Ż przedłożonego 
przez dotychczasowy zarząd Sprawozdania za rok 
ubiegły dowiadujemy się, że instytucja ta, istniejąca 
od roku 1860, rozdała pomiędzy swoich członków od 
dnia 1. stycznia do 31. grudnia 1895 roku tytułem 
pożyczek 58 035 zł., co świadczy wymownie o jej 
ruchliwości i aktywnym stanie interesów. Z końcem 
roku zeszłego uprawniono do pobierania stałych za- 
pomóg trzech inwalidów po 10 zł. miesięcznie, trzy- 
dzieści trzy wdów po 40 zł. rocznie, a jedną wdo- 
wą 96 zł. rocznie. Ż zamknięcia rachunków wyni: 
ka, że ogólny stan majątku towarzystwa „wynosi 
63.666 zł. Po. odczytaniu sprawozdania rozwinęła 
się dyskusja, podczas której p. Kurniewicz sprzeciwił 
się lokowaniu funduszów towarzystwa w wekslach i 
wyraził obawę, że w razie wojny i wynikłego stąd 
moratorjum wekslowego mogą tak ulokowane fundu- 
sze przepaść, Żądał więc p. Kurniewicz ścisłego 
ograniczenia pożyczek. Z zapatrywaniem tem pole: 
mizował przewodniczący, wyjaśniając, iż operacje 
wekslowe są pewne, a nadto dają znacznie wyższy 
procent, niż papiery. W rezuliacie udzielono wy- 
działowi absolutorjum i uchwalono na rok 1896 
preliminarz zapomóg dla inwalidów w kwocie 1780 
zł, poczem wybrano ten sam wydział, który urzę- 
dowa? dotąd. Członków liczy towarzystwo 179. 


$:raż ochotnicza „Sokół“. Onegdai popołudniu 
odbyło się walne zgromadzenie ochotniczej siraży 
ogniowej „Sokół“ w lokalu towarz. w rynku l. 17. 
Przewodniczył prezes p. Robert Klein. Przedłożone 
walnemu zgromadzeniu sprawozdanie zarządu za rok 
ubiegły wykazuje bardzo pomyślny rozwój tej poży- 
tecznej i na szczere uznanie zasługu ącej instytucji. 
Korpus pod komendą długoletniego naczelnika p. 
Brunona Hryniewicza brał czynny udział w 5 wię- 
kszych pożarach sygnalizowanych i 18 niesygnalizo- 
wanych w mieście, oraz w sąsiednich miejscowo- 
ściąch. Towarzysze korpusu pełnili przez cały rok 
codziennie pogotowie pożarne w teatrze w liczbie 
pięciu i jednego dziesiętnika. (Od początku maja do 
końca września odbywano ćwiczenia lstnie z przyrzą- 
dami w dziedzińcu ratuszowym, nadto zaś urządzano 
marsze za miasto dla obznajomiesia się z położeniem 
okolicy i przedmieść, które prawie z każdym dniem 
rozszeizają się. W sezonie zimowym odbywano ćwi- 
czenia gimnastyczne pod kierownictwem fachowego 
nauczyciela. Ogniskiem życia towarzyskiego straža- 
ków jest „kółko zabawowe”, które urządziło w zimie 
szereg przedstawień amatorskich, w lecie zaś wycie- 
czek. Nadto obchodzone były uroczyście wszystkie 
ważniejsze rocznice patrjotyczne. Tow. posiada bibljo- 
tskę, złożoną z 861 tomów. Zamknięcie rachunkowe 
za r. 1895 wykazuje 5212 zł. dochodu, fundusz re- 
zerwowy wynosi 3487 zł. w papierach i 1000 zł. 
gotów.ką  InweBtarz reprezentuje wartość 4920 zł. 
Cały majątek tow. diszedł do pokaźnej cyfry 9822 
zł. Sprawozdanie to po krótkiej dyskusji przyjęto do 
wiadomości, udzielając wydziałowi, na wniosek ko- 
misji rewizyjnej, absolutorjum z jego czynności. Pre- 
zesem na r. 1896 wybrano przez aklamację pono- 
wnie p. Roberta Kleina, który około rozwoju tow. 
położył znaczne zasługi, z wdzięczności za co walne 
zgromadzenie mianowało go jednogłośnie członkiem 
honorowym towarzystwa. 

W dalszym ciągu do wydziału wybrano pp. 
Alfreda Bojarskiego, Franciszka Domiszewskiego i 
Michała Gawalewicza, sąd polubowny i komisja Kon- 
trolująca pozostały w składzie dotychczasowym. Za- 
stępeą naczelnika . wybrany został p. Jan Rein. 
Wybór ten nastąpił wskutek rezygnacji p. Jana 
Klapkowskiego, który po dziewiętnastol:tuiej czynnej 
i pożytecznej służbie przy straży ochotniczej we 
Lwowie obejmuje z dniem 1. meja stanowisso na 
czelnika straży ogniowej miejskiej w Jarosławiu. 

Ochotnicza straż pożarna „Sokół“ istnieje już w 
naszem mieście od lat 27 i liczy 19 członków 
honorowych, 101 wspierających, a 90 czynnych. 
Korpus ochotniczej straży pożarnej dzieli się na 
sześć oddziałów. 

Zimnaweda-Lwów. Wilhelmina Schmied, córka 
kolonisty niemieckiego z Zimnejwody wybrała się 
temi dniami do Lwowa w odwiedziny do siostry, 
która służy u pp. Abrysowskich i zmkła tu beź 
śladu. Ojciec przepadłej panienki wniósł zawiadomie- 
nie do dyrekcji policji, przyczem Zimnąwodę prze- 
chrzcił na.. Kalitwasser. 

Wożny z domen i lasów nazwiskiem Jan C10- 
rooh, zamieszkały przy ulicy Tkackiej, pobił wczoraj 
kami.niem po głowie czternastoletniego Karola Hia- 
dowakiego tak silnie. iż musiano do biednego dzie- 
cka wezwać pogotowie stacji ratunkowej, które kon- 
miotowało wstrząśnienie mózgu i chore dziecko odsta- 
wiło do szpitala powszechnego. 

Dowód niezwykle choterycznego usposobie- 
nla dał wczoraj niejakt Jau Bardeiswicz, zamiesz- 
kały przy ulicy Orzechowej. Obywatel ten, podehmie- 
liwszy sobie z okazji niedzieli, wszczął bójkę z Lu- 
dwikien Wereszczyńskim i wpadł w iaką pasję, iż 
chwycił go zębami za rzkę i odkąsił mu palec. 
Wściekłego Bardelewicza aresztowano. 

Przejechanie, Na ul. Zyblikiewicza przejechał 
wczoraj niejakiego Karola Brettlera fiakier nr. 29. 

Dezerter. Bazyli Żarkowski, ariylerzysta, zbiegł 
wczoraj z aresztów wojskowych. 

Poż.r lasu koło Lwowa. Onegdaj o godzinie 
1. po południu wezwaną została straż pożarna za 
rogatkę Janowską, gdzie palił się ius miejski, Spło- 
nęły trzy do czterech morgów. Akcją ratunkową 
prócz straży pożarnej, zajmowała się takża kom- 
panja wojska. 

Śmterć od pioruna. Z Krosna donoszą, iż dnia 
12. b. m. o godzinie 2 po połużniu we wsi Pola- 
nach zerwała się silna burza, podczas której uderzył 
piorun i zabił dziewczynę i cztery sztuk bydła, 

Ze Stanisławowa donoszą nam, iż wybór bur- 
mistrza odbędzie się tam we czwartek d. 28. bm. 

Gorączka emigracyjna. Z: wsi Rożyska i Ozer- 
nichowskie w pow, skałackim wyjechało d. 17. bm. 
154 csób, włościan, do Brazylji. 

Międzynarodowa wysiawa w Insbruku. W po- 
łowie czerwca br. ctwarią zostanie w uroczej stolicy 
Tyrolu, pod protektoratem are. Ferdynanda, 
dzynarodowa wystawa raGzy 
wychowania, pielęgnowania zdrowia i sportu. W ra- 


EA 


| 


i 
| 
! 
i 


Í 


-ege= 


W 


mię, 
dla cielesnego , 


mach obszernego swego programu wystawa rzeczona i 


zawiaruć będzie wysoce interesujące prednity wyne- 
lazków najnowszych, do czego i tu ukolizzzość przy- 
czyni się zdakomicie, Że w sferach urzędowych wielu 
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szkolnictwa i dobroczyaności publicznej. Pod wzglę- 
dem sportu zapowiedziany jest na wystawie turniej 
szermierzy, alpejska rada dystąnsowa i rozmaite 
wyścigi. 

Długie posiedzen'e parlamentu Jak z Ottawy 
do Timesu donoszą, kanadyjska izba gmin obrado- 
wała przed kilku dniami 75 godzin z rzędu !... Po- 
siedzenie rozpoczęło się było w poniedziałek popoł. 
o godz. 3., a trwało do czwartku godz. 6.: wieczo- 
rem. Rozprawiano nad wprowadzeniem szkół wyzna- 
niowych, i opozycja uciekała się do najrozmaitszych 
sposobów obstrukcji. Weiągano do rozpraw przed- 
mioty z przedłożeniem nie wspólnego nie mające, 
odczytywano długie artykuły d iepnikarskie itd. 

Statystyka złodziejska. Jedno z pism amery- 
kańskich zwykło rokrocznie podawać oryginalną w 
swolm rodzaju statystyke, mianowicie sumy, skra- 
dzione w ciągu poprzedniego roku bądź przez wyła- 
manie kas, bądź przez defraudacje, na całym obszarze 
Stanów Zjednoczenych. Owoż wedle tego pisma, w r. 
1895 przeszło w ten sposób w ręce złodziejskie 10'/, 
miljona dolarów, eo na każdy sposób oznacza postęp 
ku lepszemu, gdyż w r. 1894 wynosiła ta suma 
25!/, miljona dolarów ! 

Samsbójstwo. W Paryżu odebrał sobie Życie 
wystrzałem z rewolweru Adolf Barszczewski, inży- 
nier, liczący lat 55. Przyczyna samobójstwanie nie 
znana. 

Zamieci śnieżne nawiedziły w zeszłym tygo- 
dniu Sycylję i Sardynię. 

——— e FAZ 

Dr. Alfred Buresz został wpisany na listę ad- 
wokatów i otworzył kancelarję przy ul. Jagielioń- 
skiej l. 15. 

Towarzystwo poliiechniczna organizuje wy- 
cieczkę na wystawę do Pesztu. Wycieczka ta wy- 
ruszy d. 4. lipca br. 

Obchód ku czci Jachowicza. Stowarzyszenie 
nauczycielek, pragnąc, żeby ogół polskich dzieci 
poznał szlachetne życie opiekuna i nauczyciela mło- 
dzieży St. Jachowicza, urządza w środę d. 22. bm. 
odczyt zastosowany do poziomu umysłowego dziatwy. 
Oprócz odczytu i deklamacji, odśpiewa chór dziatwy 
wiązankę pieśni patrjotycznych. Obchód odbędzie się 
w sali szkoły im. Mickiewicza. Początek o godz. 5. 
popołudniu. Czysty dochód przeznacsony na kolonie 
wakacyjne. 


Towarzystwo koloni] wakacyjnych dla dziew- 
cząt wysyła co rok na świeże powietrze znaczną 
liczbę ubogich dziewcząt, ale nie może uczynić za- 
dość wszystkim prośbom, które wpływają i dlatego 
zwraca się z gorącą prośbą do wszystkich, co mie- 
szkają na wsi, i mogą przyjąć do siebie jedną lub 
dwie dziewczynki na przeciąg 5 tygodni od 17. lipca 
do 20. sierpnia, by raczyli przyjść Towarzy stwu 
z pomocą. 

Towarzystwo kolonij wakacyjnych, które znaczną 
część funduszów swui:h winno ofiarności prywatnej 
tych, co z'całą gotowością i poświęceniem spieszą 
z pomocą materjajną i moralną wszędzie, gdzie tylko 
idzie o dobro społeczeństwa, rozwija się co raz bar- 
dziej. Świadczy to o potrzebie tej humanitarnej in- 
stytucji, a dowodem tego najlepszym, zwiększająca 
się z roku na rok liczba zgłaszających się i wysła- 
nych dziewcząt. > 

W roku ubiegłym wysłało Tow. do Morszyna i 
do Winnik przeszło 100 dziewcząt, a była to tylko 
trzecia część tych, które się zgłosiły. Ta sama liczba, 
jeżeli nie większa, zgłosi się i w tym roku. W roku 
1890 i 91 znaszna liczba dziewczątex znalazła w 
prywatnych domach bardzo serdeczną. rodzicielską 
opiekę. Towarzystwo przyjmuje tylko zdrowe dziew- 
częta, jedynie osłabione z powodu braku zdrowego 
powieśrza i odpowiedniego pożywienia, przeto po usu- 
nięcia tych niedostatków, tuk częstych w mieście, 
opieka domowa wystarczy im zupełnie, a organizm 
dziewcząt przez tak krótki nawet pobyt na wsi 
wzmocni się nieraz znakomicie na czas dłuższy. 

Ponieważ zaś zdrowie jednostek zapewnia zdro- 
wie i dzielność narodowi, więc tą myślą powcdo- 
wany zarząd kolonij ośmiela się pukać do serc wspa- 
niałomyślnych, Łaskawe oferty należy adresować do 
wydziału Tow. kolonij wakacyjnych dla dziewcząt 
na ręce przewodniczącej p. Marji Stroynowskiej we 
Lwowie pl. Marjacki 1. 7. 

Dr. Gustaw Toapfer, specjalista cherób wewnę- 
trznych, wyjechał na sezon letni do Karlsbadu. 

Rosy,skie lasy drugiej państwowej pożyczki 
premjowej z r. 1866, które teraz odnawiają, trzeba 
na nowo siemplować. W tym celu powinno się losy 
podlegające odnowieniu przedłożyć najdalej do 
31. sierpnia 1896 najbliżzzemu urzędowi stem- 
plowemu, względnie urzędowi podatkowemu i zara- 
zem dołączyć spis tych losów w dwóch egzempla- 
rzach. Przedkładuć można tylko samym urzę- 
dom wprost i bezpośrednio, nie zaś za pośredni 
ctwem poczty. Jeden egzemplarz spisu zwróci urząd 
zaraz stronie wraz z lcsami, skoro tylko sprawdzi, 
że spis ten jest dokładnie sporządzony, a losy w 
swoim czasie prawidłowo oatsmplowane — co też 
na spisie potwierdzi. 

Dalsze postępowanie wskaże urząd stronie na 
podstawie odpowiedniego rozp rządzenia ministecjal- 
nego w iym celu wydanego. 

Pamiętać jednax przytem należy, że n.we losy 
po otrzymaniu trzeba zaopatrzyć w odpowiednie 
znaczki stemplowe i przedłożyć najdalej do 81. 
grudnia 1896 temu samemu urzędowi wraz z 
owym potwierdzonym 8,isem, który się napowrót 


( otrzymało w swoim czasie przy pierwotusm przed- 


kładeuniu dotychczasowych losów. 


Skłaćkł 
rudowe : 

Dla Stun. Pietronia nadesłano w dalszym 
ciągu 0. K. 2 zł. 1 

Zmarli : 

W Jarosławiu zmarł pulkownik 10. p. p. B-nawentura 
Drążkiewiez 

Aleksander Rożejowski, aptekarz, dlugoletni bur- 
mistrz miasta Tyczyna, cz!onek wydziału rady powiatowej 
r.esżowski.j, amarł w 44 roku życia. 
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Wiadomości HMierackiel arty Siyczng . 

Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka : 
Dziś we wtorek „Piękna Helena“, operetka w 3 
aktach Of-nbach'a ; jutro w środę „Szczęście w za- 
katku“, komedja w 3 aktach Sudermacna; we 
czwartek po raz pierwszy „Nasi Fitalscy", krots- 
chwila w 4 aktach ze śpiewami GG. Lechner'a; 
w piątek przedstawienie rozpocznie „Dzika ró- 


życzka”, komedja w 1 akcie Józeta Blizińskiego; 
nastąpi „Teatr amatorski", koinedja w 2 aktach 


Michała Bałuekiego; zakończy „Lekka kawalerja*, 
operetka w 2 aktach Suppe'go; w sobotę po raz 


' drugi „Nasi Fikalaey*. 


: : z 3 L 
państw europejskich obudsa ona wielkie zajęcie, Pu- ' 


między jinnemi missto Paryż zgło iło udział swój, 
zapewniają: bogato obesłanie dziułow, dotyczązych 


A maz wina ACZ 


„PAPIER ANKCEIMYLO x Y“ 
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ochrania od moli futra, meble, franki, ubrania i portjery. 
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Ernsst H:rtmann, słysuy uriysta dramatyczny 
w Burgłzatrze wiedeń;kim, meząłzu d! 21. bm. 
w miescie naszem W Sah hotelu Auża pezedat saienie 


| 
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dramatyczne, na którem odegrana będzie komedja 
Meilhuca „Atlachć* 

„Quo vadis“, ostatnia powieść 
wyszła w tłumaczeniu rosyjskiem. 


Sienkiewicza 


doszolzrstwe, kandel i przemysł. 

Dyreteja ruchu koieł państwowych ogłasza: Gali- 
cyjsko-węgierski ruch mspólny. 

Z dniem 1. maja 1995 reku wejdzie w życie dodatek 
IiL do taryfy część II zeszyt z lipea 1894 roku, którym 
zmienione zostaną postanowienia dotyczące przewozu po- 
syłek pospiesznych w ruchu z budapeszteńskiemi dworcami 
kolejowemi. 
m 2 = maj 
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Wiener Allg. Zig donosi w telegramie pry- 
watnym z Petersburga, jakoby ear Mikołaj po- 
lecił arcybiskupowi katolickiemu i metropolicie 
mohilewskiemu, ks. Simonowi, wypracować 
memorjał o położeniu katolików w Ro- 
sji. Nawiązując do tej, więcej jak problematy- 
eznej wiadomości, dodaje korespondent W. Allg. 
Zig. uwagę, że nad Newa mniemają, iż w niedale- 
kiej przyszłości nastąpią wielkie (?) reformy na 
rzecz poprawy położenia katolików w Rosji, że 
ta zapowiedź stoi w związku z koronacją cara i 
reprezentacją ojca św. na tej uroczystości 
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Rada państwa. 

Koło polskie na sobotniem posiedzeniu wy- 
brało do swej komisji parlamentarnej tych sa- 
mych posłów, którzy dotychczas do niej należeli, 
a mianowicie Dawida Abrahamowicza, 
Chrzanowskiego, Pinińskiego, Szcze- 
panowskiego i Wodzickiego. Następnie 
toczyły się w Kole w dalszym ciągu poufne 
obrady co do przyszłego postępowania w izbie 
przy uchwalaniu ustawy o reformie wyborczej. 

Dzisiaj rozpocznie się w izbie posłów dys- 
kusja nad reformą wyborczą. Wczoraj i onegdaj 
odbywały się posiedzenia klubów parlamentar 
nych w celu naradzenia się nad tą sprawą, która 
zajmie izbę przez cały przyszły tydzień. Klab 
młodoczeski powziął już przed świętami 
uchwałę, aby w trzeciem czytaniu głosować za 
projektem rządowym. Jako mowców w dyskusji 
jeneralnej wyznaczył klub posłów Brzorada, Kra- 
marza, ŚSlavika, Zaczka i Vaszatego. Czeska 
szlachta fendalna sformułowała już na poufnem 
posiedzeniu oświadczenie, które w jej imieniu 
złeży jeden z członków w izbie. Klub Hohen- 
warta zamierza podobno pozostawić swym 
członkom swobodę głosowania. Katolicka partja 
Indowa chce podobno wznowić wniosek Dipau- 
liego i obstawać za nim stanowczo. W kołach 
parlamentarnych utrzymują, iż przejście do dys- 
kusji szczegółowej nad projektem rządowym 
uchwalone zostanie więcej niż dwoma trzeciemi 
głosów. l 

Komisja budżetowa. przyjęła przedło- 
żenie rządowe, dotyczące uwolnienia od 
opłat skarbowych wszelkich fundacyj 
utworzonych z powodu jubileuszu rządów cesa- 
rza — poczem załatwiła wnioski odnoszące Bię 
do udzielenia pomocy okolicom dotkniętym klę- 
skami elementarnemi. Komisja gór nicza obra- 
dowała onegdaj nad ustawą o inspektorach gór- 
niczych i przyjęła sześć paragrafów odnośnego 
projektu, regulującysh stanowisko inspektorów 
wobec władz górniczych — w brzmieniu uchwa- 
lonem przez izbę deputowanych — podczas gdy 
w innych nstępach ustawy zgodziła się na po- 
prawki poczynione przez izbę panów. Komisja 
prawnicza  obradowała tegoż dnia nad 
uchwałą izby panów w sprawie utworzenia 
ordynacji ks. Czartoryskich. Przyjęto odra- 
czający wniosek dep. Vaszatego. 

Stała komisja dla kodeksu karnego 
obradowała onegdaj nad nagłym wnioskiem dep. 
Rareuthera w sprawie wydania ustawy dla 
ochrony wolności wyborczej. Sprawozdawca dep. 
Kopp przedłożył wypracowany przez siebie 
projekt ustawy, który w wielu miejscach różni 
się od pierwotnego wniosku. Komisja postano- 
wiła wziąść ten projekt iako podstawę do dy- 
skusji szczegółowej. Przy dyskasji nad para- 
grafem 1 zaproponowano liczne zmiany. Giło- 
sowania nad tym paragrafem odbędzie się na 
najbliższem posiedzeniu. 

Wiedeń 20. kwietnia. (Z izby posłów). Dy- 
skusja nad reformą wyborczą rozpoczęła się 
przy dziwnie słabo obsadzonych galerjach. 

P. Pernerstorfer przemawiał na- 
miętnie za powszechnem prawem głosowania. 
Mówca rzekł, że pzrtja robotnicza jest dzisiaj 
jedyną, która walczy w obronie wolności poli- 
tycznej. Mowę swoją zakończył słowy: „precz 
aie w BA wszystkich krajów, niech żyje 
lud!“ 

P. Palify odczytał deklarację, w której 
jago stronnictwo podnosi stanowisko wyborów 
przez sejmy i oświadcza się za organizacją sto- 
warzyszeń zawodowych — i za ideą prawno- 
państwową. Pod temi zastrzeżeniami stronnictwo 
jego głosować bądzie za przedłożeniem, 

P. Brzorad atakował gwałtownie projekt 
rządowy. 

Wiedeń 20. kwietnia. (Z izby posłów.) W imie 
niu Koła. polskiegc przemawiać będą dzisiaj pp. 
Zaleskii Madeyski. 

Pod koniec posiodzenia wniesie p. Romań 
czuk wniosek nagły w kwestji ochrony prawa 


o zgromadzeniach. 
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Taisgramy Ozianaika Fouskiaga . 
Wiedeń 20. kwietnia. Zremdz.nblatt nazywa 
wybór dra Luegera burmistrzem m. Wiednia 
niepotrzebną demonstraciją. Z artykułu można 
się łatwo domyśleć, że rząd jest stanowezo gde- 
cydowany wytrwać na swojem stanowisku, ewen- 
tuzlnie pozostawić dalej starostę Friebeisa. 
W podobnym duchu przemawia stara Presse. 
Dudzpeszt 20. kwietnia. W półurzędowym 
komunikacie oświadcza Pester Lloyd w sposób 
wykluczający wszelką wątpliwość, że pogłoski e 
ustąpieniu ministra wojny br. Krieghammera 
są stanowczo nieprawdziwe, 
Pottrsbarg 20  kwietuia. 
iugoie przybył tutaj k> Ferdynand, powi 
tany na dworeu przeż 5komyauję hoacrową z 
wtyka, poselstwo tureckie w pełnym składzie, 


Wczoraj w po 


DZIENNIK POLSKI s dnia 21. Kwietnia 1896 r. 


|. mn AEE EE S R ZZO O PO ZE ETER Z AO O cw nc w O 0 w A OC c E E E E 


menas BE: 


Aaaa NA A Vene EPIA W TT: MYANMAR MODS ÓW AA ka WTEM 


Jedyny, niezawodny środek do wytępienia MOLE i wszelkich owadów domowych. 
„ZIÓŁKA ANTIMOLOWE?” 
do przechowywania futer 
paczka 15 et. 


„ZAB EŚBLILN Ui“ 
jedyny proszex przeciw pchłom i owadom 
flakon po 15 i 30 ct 
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$ hipot. gal. 4'2% w. a. los. 
| Banku kipot 


oraz przez deputację bułgarską. W przemówie- 
niu do tej ostatniej zalecał książę miłość dla 
„oswobodzicielki". : 

Następnie udał się książę z w. Włodzi- 
mierzem do pałacu zimowego, gdzie mu się 
przedstawił zarząd słowiańskiego towarzystwa 
dobroczynności z redaktorem Swieta - jenerełem 
Komarowem na czele. w 

Około godziny: trzeciej pojechał ks. Ferdy- 
nand do Carskiego «Sioła, aby się przedstawić 
carowi i chrowej, po powrocie zaś przyjął u 
siebie ks. Łobanowa, którego natychmiast 
zrewizytował. 

Abazją 20. kwietnia. Przybył tu na krótki 
pobyt król Aleksander serbski. 

Wiedeń 20. kwietnia. Naczelnik gminy Kro- 
wodrza Adam Zbroja otrzymał srebrny krzyż 
zasługi z koroną. 

Radca sądu obwodowego w Wadowicach dr. 
Dyonizy Pogorzelski przeniesiony do Kra 
kowa. 

Radca prokuratorji skarbu we Lwowie dr. 
Eugenjnsz Wieniawa Zubrzycki przenie- 
siony do Krakowa. 

Naczelnik sądu powiatowego w Gorlicach 
radca Ludwik Łaski prweniesiony do Kra- 
kowa. 

Sekretarz rady sądu obwodowego w Wado- 
wicach Edmund Stronezak przeniesiony do 
Krakowa. 

Zastępca proknratora Mieczysław Schi 
tzel przeniesiony z Jasła do Wadowic, zast. 
prok. dr. Henryk Ogniewski z Wadowic do 
Tarnowa. 

Wiedeń 20. kwietnia. W cerkwi grecko- 
orjentalnej cdbyła się wczoraj uroczysta instala- 
cja metropolity dla Bukowiny i Dalmacji ka. 
Czuperkowicza. 

Wiedeń 20. kwietnia. Cesarz przyjmował 
nowomianowanych komendantów dwóch pułków 
rosyjskich, których jest właścicielem. 

Przybyła tn deputacja pierwszego angiel- 
skiego pułku dragonów, aby przedstawić się ce- 
sarzowi, którego królowa Wiktorja zamianowała 
właścicielem tego pułku. 

Wiedeń 20. kwietnia. Nowomianowani tajni 
radzcy Berzewiczy i Podmanięky zło- 
żyli dziś przysięgę w ręce cesarza. 

Minister wojny Krieghammer odjechał 
do Tryestu. 

Koburg 20. kwietnia. Frzybył tu cesarz nie- 
miecki z żoną. 

Petersburg 20. kwietnia. Na cześć księcia 
bułgarskiego odbył się obiad galowy. Książę 
Ferdynand siedział po lewej stronie carowej. 
Car wniósł toast naprzód, na cześć sułtana, a 
następnie księcia bułgarskiego i ks. Borysa. Po 
obiedzie był książę Ferdynand z orszakiem 
w teatrze. 

Villefranche 20. kwietnia. Cesarzowa wdo- 
wa Fryderykowa przybyła tu w odwiedziny do 
swej matki królowaj angielskiej Wiktorji. 

Rzym 20. kwietnia. Osservatore Romano de- 
nosi, że papież przyjał na audjeneji wiceprezydenta 
rady szkoluej dr. Michała Bobrzyńskiego i 
wiceprezydenta kraj. dyrekcji skarbu dr. Koryto- 
wskiego. 

Londyn 20. kwietnia Do Timesa donoszą z Li- 
zbony, że ktoś rzuci: bombę pod powóz pewnego 
bogatego fabrykanta. Ekspl zja rozszarpała na ka- 
wałki owego fabrykanta i woźnicę. Sprawcy zamachu 
nie wykryto. 

Telegramy giełdowe i targowe. 

Podwołoczyska 18. kwietnia. Dziś tendeicja 
targu cokolwiek osłabiona. Ruch nieznaczny. Najwię- 
cej reflektantów znajdują pszenica i owies. 

Dowozy słabe. 

Za zboże krajowe płacono : 

Pszenica od 730 do 7:55, żyto od 550 do 
5-60, jęczmień celny od 52) do 560, jęczmień 
od 4'30 do 475, jęczmień słodowy od 4:60 
do 5—, jęczmień browarny odd —— do ——, 
owies od 525 do 540, groch  Wiktorja 
(wybierany) od T— do 9:—, groch do 
gotowana (.Kocherbse) od 5— do 6'—, groch 
pastewny (Futtererbse) od 4— de 440, hreczka 
od 66— do 6350, hreczka bez tatarki od 
—.— do 675, wyka od 450 do 470, rzepak 
od 780 do 810, rzyj od 550 do 6'—, siemię 
lniane od 8— do 850, siemię konopne od 
2:— do 760, konicz czerwony od 25— do 
40—, xonicz biały od 80— do 45—, konicz 
szwedzki od 50— do 60— za 100 kilogramów 
netto. loco Podwcłoczyska. 

Z Rosji przybyło: 8 wagony pszenicy, 3 wa- 
gony owsa. 

Za zboże rosyjskie płacono : 
Pszenica cd 560 do 580, żyto od 380 do 


420, jęczmień od 360 do 420, jęczmień 
słodowy od  4.— do 450, owies od 435 
do 445, proso od —*— do -'—, groch biały od 
—— də ——, groch. Wiktorja (wybierany) 
od 6-— de 650, groch do gotowania (Kocherbse) 
od 5— do 5'50, groch pastewny (Fużtererbse) od 
410 do 440, kukurydza od 375 do 3:90, 


cinquantin od —-*— do 420, hreczka od 530 do 


5:50, siemię lniane od 8— do 9—, siemię 
kenopne od —— do —*—, koniez czerwony od 
28:— do 38.—, mak niebieski od 11:25 do 1250 


za 100 kilegramów netto, transito (bez cła) loco 
Podwołoczyska, częścią w worach częścią w stanie 
wysypanym. 


Z izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów dnia 20. kwietnia 1846 r. 

I. Akcje zasztukę: Kolej gal. Karola Ludwika po 200 zł. 
m. k. 21750 do %Z21:—. Kolej Lwow.-Czern.-Jasy po 
200 zł. w. a. w srebr. 231— do 294—. Banku hipot. 
po 200 zł. w. a. I. emisji 395— do 405—. Banku kred 
galie. po 200 zł. w. a. 210— do Garbarni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. a. 200 — do 203—. Fabryki wa- 
gonów w Sanoku przedtem Lipińskiego po 500 koren == 
2BU zł. w. a. 250— do 260 —. 

M. Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipot. gal. 5° 
w a wyłlosowal. z 10% prem 110— do 110:70. Banku 
w 50 lat. 9:50 do 10050 
gal. 46 w. 8. losów w 60 lat. po 30u 
koron 9U60 do 47/50 Banku krajowego +'4% w. s. 
los. w =l lat. 10040 do I01'ŁU. Banku krajowego 4% w. 
a. los. w 57 lat. 9650 do 98:20. Tow. kredyt. galic. 


ziemsk. +], (l. emisja) $580 do Y850. Tow kredyt. 
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— mmm AA R m A RE ITA PO OOO KOD RZAD A e E M 


DO NABYCIA W DROGUERJI 


T. PILARSKIEGO i Spółki 


$ 


gal ziem. 4% los. w 41'/, lat. 9760 do 9830. Tow. 
kredyt. gal. ziem. 4% los. w 56 latach 9750 do 98:20. 

IM. Obligi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyjnego 
4% w. a. 97:30 do 98: -. Bukow. funduszu propinacyj- 
nego 5% w. a. 102— do 10270. Kom. Banku krajo vaa 
5% w. a. II. em. 102-— do 10:70. Komunalne Banku 
krajowego 4'4% w. a III. em. 99:80 do 10050. Pożyczki 
krajowej 6%% w. a. 105— do —'—. Pożyczki kraj. 4'/4°lo 
w. a. 9980 do 106:50, Pożyczki kraj 49, w. a. z roku 
1891 97:20 do 97:90 Pożyczki kraj 4'f/, pe 200 koron == 
160 zł. w. a. z roku 1698 9710 do 9780. 

« IV. Losy, Miasta Krakowa od 25— do 27:—. Miasta 

Stanisławowa od 42: — 5 

V. Monety. Dukat ces 5'63 do 5'73. Napoleond'or —'-— 
od 952 da 9:62. Półimperjał 9:65 do Rubel 
ros. srebrny 1:20:— do 1:25:—. Rubel rosyjski papierowy 
1°26 50 de 1:24:50. 100 marek niem. 58:60 to 5910. 
<a" o. OWY 

Przyjechańt do Lwowa 
dnia 70. kwietnia 189€ r 

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Krusenstern z Niemi- 
rowa. Hr. Krusenstern z Jarosławia. K. Suchodolski z 
Równego. J. Rosenfeld z Hamburga (+. Ronbic:ek z 
Pragi. S. Hirsch z Wiednia B Pilatowski z Brodów H. 
Szutkiewicz z Rzeszowa. D. Oseis z Wiednia. L. Sehreitner 
z Berlina. 


0 —— 


a YA a 


NADESŁANE. 


Aby k.żdemu dać tanią a wygodną sposobność prze- 
konania się samemu o dobroczynny h skutkach Odolu na 
zęby i błonę śluzową ust, postanowiła niżej podpisana 
fabryka każdemu, kto nadeszle 70 et. w markach poczto- 
wych, wysłać na próbę pół flaszki (oryginalny flakon 
wstrzykawkowy) wprost opłacony. 

Fabryka Odblu w Bodenbaoh (Czechy). 


Objąwszy z dniem I. stycznia 1885 rox? we 
własny zarząd 
> Ę z m. 
Hotei Europejski 
(wo Lwowie — plao Marjacki) 
mamy zaszczyt polecić go wzgłędoma wielc- 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, ie 
usilnem naszem staraniem bądzie wszałkin: wy- 
raaganiom zadc5ć uszynić, 
Z wysokim poważaniem 
Albert Szkowron i Spółka 
właśe. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


= E RZ. A 

Krawaty 

we wszystkich fasonach kolerewe i czarue w bardze 
wielkim wyborze poleczją : 


Motylewski 1 Krzyszkowski 


Lwów 


— Plac Marjacki 1. 6. 


TV... Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiollońska l. 3, 
kupuje i sprzedaje wszelzie papiory war- 


tościomwe, losy i manety po najtańszym 
kursie dziennym 


PROMESY 


do oiągnionia 1. maja r. b. 
na lusy kred. z r. 1858 po 5 zł. 50 ct 
? stemplem. 


Główna wygrana 300.000 koron. 
i do ciągnienia 5. maja r. b. 


na 3, losy snustr. Zakłada kredy:'ewegu 
ziene. II. emisji. po I zł. 75 et. wraz ze stemplem 


Główna wygrana 100.000 koron. 


Przy zamówieniach z prowineji uprasza się o dołącze 
nie 20 et. na nortorjum. 

Uprssza się o łaskawe wezesne zamówienia, gdyż zl e- 
oenia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczer- 
pania zapasu n.e mogłyby być wykonane. 


!! Odróżniajcie prawdę od blagi !! 
Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemojowski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się 
nie może. — Proszę żąduć tut-k Niemojowskiego!! 

Wszędzie do nabycia 


wraz ze 


Haweloki Loden 


Płaszcze ( Wettermäntel) i Peleryny 
impregnowane (nieprzemakalne) sztuka po ł0, 12 do 15 zł 
poleca : 

M*rcin Müller we Lwowie 
plao Halicki liczba 14, obok Banku hipotecznego. 


Še Wszech nauk lekarskich %9 


Dr. Kazim. Podlewski 


spoejalista w chorobach skórnych i weoerycznych były 

lekarz kilkoletni i operator na klinikach prof. Foni 

i Besnier w Paryżu, ki w Berlinie i Kaposiego w 
iedniu. 


Qrdysujs od Il. do 2. I od 3. de 5 
uj. Ohorążczyzny l. 16. 


Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie. 


Adwokat krajowy 


g Alfred Buresz 


2 TP. 
1396 zawiadamia o otwarciu kaneelarji 
we Lwowie przy ulicy Jagie'lońskiej l. 15. 


TEATR hr. SKARBKA. 
Dziś: 


PIĘKNA HELENA 


operetka w 3 aktach Jakóba Offenbacha. 
OSOBY 


1—5 


Agamemnons, król królów . Kiczman 
Menelaus, król Sparty Swaryczewski 
5 królowa Sparty . Radwan 

rest, syn Agememnona . K i 
Achilles, krój Ftiotydy Boga 
Ajax, pierwszy król Salaminy Kratochwil 
Ajax, drugi król Lokrów - Lelewiez 
Parys, syn Priama - „  Orzelski 
Kalehus, wielki  wróżbiarz Jowisza 

Augur . a Myszkowski 
Bakis służebna Heleny . Miehlewiczowa 

eng ; p Jankowska 
Partenis } wesołe eóry Grecji PAE 
Euty:les, kowal š „, Neuman 
Filo.emes, sługa Kalchasa, pilnujacy 

gizmotów Jednowski 


Straż, niawolnioy, lud, płaczki Adonisa, służebne Heleny, 
Rzecz dziej: się: akt I i IL w Spareie, Akt III w Naupli 
w porze kąpiel swej. 


Jutro „Szczęście w zakątku“ sztuka w 3 aktach 
Sudermana. 


um wap - m AE Zm, 


Ba por YA 20 


Lwów — Hotel Geo 
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Drobne ogłoszenia. 


odłu fotografji wykonuję 

Doniesienia rozmaite | podług, fotograf] wią, 
po 1'/, centa od wyrazu. Adrez „Portret Lwów reztante 

pół kilo bardzo dobrej 


3.000 pokoi tapet na składzie 32 et. wiosennej bryndzy 


okazyjnie tanio poleca | , 
$ f ylko w handlu Leonarda Sołecktego;, 
T i owicz, we Lwowie, Plac ul. Batorego |. 3, wo Lwowie. 2% 


posmi dla kasziących : Leczenie 
Stor na wałkach samoczyn- suchot napisał Zdrowiński, Cena 
y myel płócienne w pasy yes u autora 80 et. Lwów, Rynek 25, 


i gładkie tanio poleca 4. Krzyszto i i 

fowicz, we Lwowie, plac Halicki L 2. pipire diami T, era S 

reaa OFE aa aremcze mad Prutem (stacja 
lip Pomeranz lekarz praktyczny kolsi górskiej). Urządzono pomioszka- 
osiadł w Tyśmieniey. 300| nia letnie od 1. ozerwca. Restauracja 


aczki 2000 do sprzedania w Kreso: LA e Robart Sueo 
- : 


wie p. Tyrawa włoska. i w 

sz ETZ W OZ A auozyciel tańców Emil Dworzak 
Kamienica 3 piętrowa w Rynku do N we Lwowie przyjmuje zgłoszenia się 
A naa, Zgłoszenia poste restaute | p m Świetnej Publieznośśl? tak z mia- 
pod „Kamienica 50". 303| gta, jakoteż z prowincji w biurze sprze 


Kae NE Slani az ak 1 oma Gwiai R an 4 Gd ulica Kilińskiego 1. 2 
sklep). 


io sił o SA A na 

sprzedaż, Zarząd: dóbr onice Poczta | a 
H A ealność parterowa, stajnia, ogród, 
AA 2 298 R pole we Lwowie (Bajki) do sprzeda | 
nia lub wydzierżawienia, Wiadomość! 
u adwokata dra Piątkowskiego, Sobie- 
skiego 4. 23F 


Wie willę z parcela fronto 
wą pod budowę, w niezwykle pieknem 
i zdrowem położeniu. Bliższa wiadomość 
w handlu WP. Fr. Niżałowskiego, ulica 
Akadomieka 1. 2. 28 


i ą SR: rnt kolczasty, cynkowany de 
ospodarz w sile wieku, inteligen- D ogrodzeń po zł. 4.50 % 100 e 


arein Müller wskutek zmiany 
JA lokale przedaje wysortowane towary 
nitaj cen fabrycznych przy ul. Haliekiej 


> oM = 
7a 2 zł. przerabiam każde najmocniej 

zbite ms'srace zupełnie jak nowe, 
Stare kołdry przyjmują do pokrycia 
Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7. 


Ś godziny 9—1 przed południem i ed 


DZIENNIE POLSKI z dma 21. Kwie niz 1808 r. | 


Nowość! {iesp inmi cż BU 


z druka i są do nabycia we wszystkie 
E. & J. Stromenger 
dla dam, mężczyzn i dzieci 


księgarniach : Jana Kazimierza Zielińskiego 
ces. i król. dostawcy nadworni 
poleca 1276 1-7 


F. gamm OTA NISEAW GABRIEL 


1 tom str. 288, eena 1 zł. 80 et. Tegeż 
Największy I asjst rszy skład powozów 
w Galicji, 
we Lwowie, plac Halicki 1. 3. 


Majętność „Siemikowce* 


w powiecie Podhajeckim obszar 756 
imorgów saras do wydzierżawienia. 
Wyjaśnień udzieli Wny Edmand| > 
Lityński w Litwinowie lub adw.|" 
Stanisław Glogier w Tarnopola. 


E mewa T 
Za wysoką prowizją 


poszukuje się zdolnych ajentów 

dla sprzedaży prawnie dozwelenyeh lesów 

na spłatę w ratach — przez I-rzędny 
dom bankowy (tew. akeyjne). | 


Zgłoszen'e pod „Confidontia 
de biura anonsów Bernarda Eckstei- 
na w Budapeszcie, Badgasse. 


Jeszcze krótki czas 


można dostać rozmaite meble za 
bardzo tanią cenę. 


A. LOUET 


Lwów, ul. Halicka 7, I. piętro od 


antera WE: „Szkice“ 1 tom str. 
ze. 
utrzymuje bezustannie obfity wybór wszel- 


238, 3 10 et. „Ofiary“ powieść 
1 tom, str. 353, 2 zł. 10 ot. 

kich gatunków ekwipaży ze słynnej fabryki 
Nosselstorfakiej przedtem Schustala 
i Sp. Tarastavy i wózki własnego wyrobu 
Jako nowość polecamy orygiualne z Ame- 
ryki sprowadzane lekkie pojazdy. Uprzęże 
własnego wyrobu, jakoteń wszelkie przybory) — — 
siodlarske rymarskie. 


Wydział powiatowy w Zbarażu rospisuje niniejssem konkurs na 
trsy posady aknuszerek okręgowych s siedsibą: 

1. w Dobrowodach dla 9 gmin; 

2. w Rosnoszyńcach dla 9 gmin i 

a w Nowemsiole dla 8 gmin. 

czna płaca każdej akaszerki wynosi 100 zł. i wypłacan i 

kwartalnie z Bała s kasy wydziału póatówogo. Gne 

Kompetentki mają wnieść swoje podania do wydsiała powiatowego 
w Zbarażn do końca maja 1896, wymienić o którą s powyższych po- 
sad kompetują i przedłożyć dyplom uzdolnienia, metrykę urodzenia, 
świadectwo moralności i świadectwo sdrowienia. 


Wydział powiatowy 
W Zbarażn dnia 16. kwietnia 1896. 1399 1—1 


Rok założenia 1853. 
Dom bankowy | kantor wymiasy pod firmą: 


August Schellenberg i Syn 


Lwów, ulica Karola Ludwika ilczba I, , 
w gmachu dyrekcji galie. Towatzystea kredytowego ziemskiego 
poleca 


PROMESY 


do ciągnienia 1. majs b. r. na losy kredytowe po zł. 5.50 
wraz ze stemplem. 


Ig" Główna wygrana 150.000 złr. w. a. "TG 


oraz 
LOSY na spłaty miesięczne. | 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“; prenumerata 
roczna 1.70, na prowineji 1.80. 1021 1—? 


Dra Fryderyka Lenglela balzam 
brzozowy. Już sam sek roślinny płynący z brzozy, 


3—6 po południu. 


tny, energiczny, zdolny, z dłuższą | (w zwojach po 259 metrów). Drut ple 
praktyką we większych skarbach, poszu- | eiony, cynkowany, bez kolców po zł. 
kuje posady rządcy, ekonoma, kasjera lub | 3.50 za 100 metrów — poleca Piotr 
rachmistrza. — Zgłoszenia listowne do L. Chrząstowekt , handel żelazny we 
524, przyjmuje: Centralne biuro ogłoszeń, | Lwowie. plae Kapitulny 1, (naprzeciw 
Lwów. Kopernika 11. 304 | Katedry). i 
C E | p 0 i 
perfamerje, Mydła, Wodę koloń- o taram dóbr, teoretycznie wykartał 


toaletowe, w zupełności, obecnie sam usługi wymó- 
wił, — poleca się od 1. lipea 1836. Na 
żądanie może wcześniej służyć. W. Chyć- 


Jan Chlebownik, ko, Sądowa Wisznia. 267 


ul. Halicka 1. 4, obok kaplicy Beimów. arana ogrodu, zakład generalny 
róż remontantów wielki wybór, sztuka 


poleca po cenach nainiższyeh 


R" Fi: F F 50 i 40 centy, karłowe szczepione na 
Dla abitarjentów £ "iuta TARrrME | korzeniu 3 I 4 letnie, sztuka 36 centów, 
> A RZÓT ance kwiatów najtańsze. Nowość: fasola 
R prof. Mioczysława Jamrógiewieza. | bista krzowiasta 50 centów kilo bardzo 
zje WOJE TWE AE ae plenna. Adres: Domilewski, nadogre-' 

ta. ; nabycia w dru- ; k 

karai W. Midtóskiego; Lwin UE dnik w Krogalcu p. Wasilkowce. 302 
nika 7. 338 


ów s Mieszkania i sklepy 
owe era, imitacja materji weł- i 

N nianej, satyny ləwantyay, kreteny e SFA A rentis M" 2) EL 
na letuie suknie damskie peloea po naj- pomieszkanie z komfortem urządzo- 
niższych eenach magazyn J. Droslera ne, składające się z 4 pokoi, zaraz do! 
é Synów, Lwów, plas Kapitulny l. 2.| wynajęcia. Adres poda biuro dzienników 
Cenniki i próbki na żądanie. i ogłoszeń Plohna, Lwów. 306, 


PASKI 2 frentowe pokojo z pięknym wi- 


ŁU deklem na I. pero do najęcia od 
damskie, męzkie i dziecinne w naj- $j 1. maja br. ul. Ka 


©eza 9. A. 


o Aj cony, rolnik z 33-letnią praktyką, | praktykujące lekarze. — Zapytania Prsy Wydziale Rad i j żyd kiei jest do obsadzenia 
ską, Szczotki, Grzebienie, Przybor Ę PER -YA | praktykują . P rsy Wydziale Rady powiatowej żydaczowskiej jes o obsadzeni 
i nA Aya S gj YZ szo. nooiwie Wlikeicltla | Boz kosztów" poste róstanie Lisów. posada kancelisty s roczną płacą 500 sł. a. w., a wrasie podróży 


jeżeli w pniu wyświdrowano dziurkę, znany jest od 
niepamiętnych czasów jako najznakomitszy środek 
piękności; jeżeli jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzeny zostanie w drodze chemi- 
4 cznej jako balsam, w takim razie zyska dopiero 
prawie cudowny skutek. 300 1—? 
„. Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne 
miejsce skóry tym balsamem, te jaż nazajutrz 
rano odpadają prawie nieznaczne łn- 
piete ze skóry, która staje się przezte 
śniąco białą i delikatną, 
: Balsam təp wygładza powstałe na twarzy zmarszezki i blizny z ospy 
i nadaje młodocianą barwę twarzy; cerze nadaje białość, delikatność 
i świerzość, usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny, 
czerwoność nosa, stłuszezenia i wszelkie inne nieczysteści eery. Cena 


Pozyczki 


od 500 złr. w góre, na procent bankowy, |—————- 
do zwrotu w lataeh do 20, w miesię- |;  9g7, 1393 1—3 


eznych lab kwartalnych ratach, megą 


gorji, wyżsi  ofiserowie, profesorowie, 


e w blee iu a a dala” ursędowych z prawem poboru dyet po 2 sł. a. w. dziennie i po 10 ot. 
sa każdy kilometer odbytej drogi. 
i Kompetenci sechoą wnieść podania do Presydjam Wydsiała Rady 
powiatowej do 1. Maja b. r., zaopatrzone w metrykę chrstn wykasującą ) 
najwyżej 35 lat życia, w świadectwo ze sskół Średnieh i s egsaminn) |] słoika z opisem użycia 1 zł. 50 ot. Dr. Lengiela mydło benzee- 
rsądowego s rachunkowości państwowej, wreszcie wykazać mają snajo-| | nowe» osa akcj i najodpowiedniejsze mydłe dłą skóry, umyślnię 
mości ustaw administracyjnych i obn języków krajowych w słowie i piśmie, 2 o sabycia w każdej większej aptece mianowicie: ws Lwowis n Z 
„Z włosa wielbłądziego i suknajja w końcu określić dotychczasowy przebieg życia. Ruckera; w Krakowie u Wiktora Redyka; w Czeralowesok u Golichow- 


z ALA ą ilisacj skiego nast. Mahl apt., Schmiedt & Fontin d ja; 
loden bez gumy Po upływie roku zadowalającej służby, nastąpić pnoże stabilizacja. ejani KAA i fe AE Ea ELAT R” sis 
poleca pe cenach najniższych 


Z Wydziału Rady powiatowej siołowskiego ; w Bielska u Alfreda Blumenthala i w dreguerji A. Haas- 


Żydaczów, dnia 16. kwietnia 1896. 


Filja c. k. uprz. galic. aksyjaego Banku hi potocznego w Tarnopolu 


Lwów, Hotel Francuski. HANDEL HERBATY CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ Bazie i kupuje losy i wszelkie papiery wartościowe po kursie 
| = EDMUNDA RIEDLA Sprzedaje także losy za spłatą 


we Lwowle, plao Marjacki 10, w ratach miesięcznych. 


LEŚNICTWO 


nowszysh wzorach se skóry, gurtu, Za P. d i ia pi j 
ae ZA , ssów pod Czarsą alasa leca najlepsze gatunki rawo do wygrań nabywa się po sapłaceniu pierwszej raty. 
UAE orze od 86 st . - (| Korespondencja prywatna. |e. p. Zassów, rozsyła za pobraniem po- 4 a y W najbliżssym czasie ciągnienia następujących losów: 
i A poni | Mial dożŚkkóii ezta lub keleją 1313 1—8 HERBATE K AW 1. Maja 5°/, losów państ h ku 1860 3 8 Y 
Górski i Szydłowski Wdowiec 35-letni, ofcjalista po- Nasi leś f { e smaku czystym aromatycznym, „ Maj ° państwowych z roku gł. wygr. 300.000 sł. a. w. 
; É| szukaj ies asiona esne zbioru majowego: kredytowych 150.000 
; A S je towarzyszki. „Zaufanie* — poete r które rozsyła franko opłacono do n n» n ytowy n n . . 
Lwów, plac Marjacki róg Hetmańskiej. Í| stante Niezwiska 3ęj| Cena za 1 funt — 50 dkgr.: Jodła ot. 40, 14 kl. Cenge zł. 1.60 | każdej stacji poeztowej 4*/, kilogr. > włosk. czerw. krsyża 15.000 frankó 
(= E E RE a i | modrzew 60, sosna zwyczajna 140, sosna s J po 0 É n U Byc satay „nn 3 rankow 
i i ————] ezarna 160, świerk 76, akacja i elcha pe wa OC A w woreczku: , ~ 5 , n Bh Boden-Credit ILEA M 50.000 zł. a. w. 
Księgarnia Uy i fóbi |30, głóg, jasion i jarząb po 20, brzoza, W MNS | R o zm Jl 4 n serbskich tytoniowych ,„ 30.000 franków 
- 0 | ] 000 jawor, klen i orzech amer. po 125, wiąz Kaysew czarna. .4.— 7 wiszą i S » A 15. 4 „ węgierskich prem. R = 120.000 zł. a. w. 
S. A. KRZYŻANOWSKIEGO p i żarnowiec po 40 ct. Prócz tege poleca Melnzge de Lesd. 4.— = _ „przednia . 10.46 „ 1.04 n » n 83°% Boden-Credit I. E. * 45.000 
do kultur wiosennych 10,000.000 sadzo- Wysiewki herba- SE 1.08 n 3 
w Krakowie ceratokje, kokosofje nak leśnych i 100.000 drzew parkowych, ciana . . . .130 7 ” zde 2] za) *.. wizy” Praapokty na żądanio gratis i framno. 1388 1—3 
poszukuje i z linoleum krzewów i roślin pasy w stu różaych Wysiewki najlep- RE WE E E BE NAM czz=-" 
POMOCNIKA. poleca zajtaiej p = Ge eeN my barat" 160 | mmama.. wie. 18 | go 


Znajtmość sortymentn nut kenisczra. 0. T Wincklera Syn 


Sarola jazdy A rowarah Sre aoma = 


Spoejalne oferty dla zakładów, szpitali itp 


już otwarta. wyseła się odwrotnie. 
Zgłoszenia przyjmuje magazyn g LM 
sportowy Wiktor Berger, ul. Akade- 
micka 8. 1409 1—4 
n a E M m l 


Zarząd dóbr Hadynkowce 
Pewne znaczne austr. Towarzystwo ubez- 


poszukuje do nabycia pieczeń od wypadków, przyjmuje zdolne 


młodego BUHAJA rasy Schwyc, | siły ukwizycyjne pod korzystnymi warun- 
pełnej krwi, kami i zapewnia im pry paz. 

oraz sześciomiesięcznego KNURA Each RE" prowizji ta RE, 
: 5 » a płacę stałą. 518 1—2 

rasy Yorkshire odmiany dużej. Wiademości fachowe nie wymagane, 


i e. śm wan da się bowiem dokładną instrukcję. Re- 
Uprasza ER tengst ych fiektuje się tylko na nieposzlakowane oso- 


0. łaskawe podanie ayeun bistości, mające stosunki w dobrych kołach. 
ków lis ownie franco pod adresem: Wyczerpujące oferty pod „R. 6494* do 
Zarząd dóbr Hadynkowce p. loco.| Administracji „Dziennika Pol.“ 


b iimmm «ORC. 
Najnowsza powieść 
W. hr. Łosia 


prawie wyczerpana p.t, 


HIGH-LIFE DOKTOR 


Cena 2 zl. 50 et. 


snajduje się zaledwie w kilkudziesięciu egzemplarzach 
u Gubrynowicza i Schmidta we Liwewie. 


Kupujemy i sprzedajemy wszelkie papiery wartościowe, jak : 
listy zastawne, prjorytety, akcje i losy 
po eajprzystępniejszym kursie 
i wymigniamy: rable, marki, franki itp. po kursie dziennym. 


PROMES Y 


| 
| 
| do wszystkich ciągnień. 
Ubezpieczenia losów 
od straty przy wylosowaniu z najmniejszą wygraną. Ra 
Losy na spłaty miesięczne jak najtan'ej. 
Zlecenia z prowincji wykonujemy odwrotną pocztą nie doliczając 
żadnej prowizji. 1078 1—? 


Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany 


SCHELLENBERG 6 KREYSER 


Lwów, plac Malicki L. 


BY Opakowania nie liczy się. ŒE 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. BE 10 medalt zasłagi. WE 


e. ———Ą JAN IHNATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 


FEN ILIN mianowiele : 


do wyniszczenia moli z zarod- 
kami w suknach, futrach 
i meblach. 


Flakon 60 ct. 


Ważne dla Pań! 


Mam zaszczyt poleelé Szanownej P. T. 
Publiczności mój od wielu lat istniejący 


który na sezon bieżący wislkim zapasem 
prawdziwie pięknych wyrobów na;nowszej 
mody zaopatrzyłam, a wszelkie zamó- 
wienia w zakres ten wchodzące, po 
umiarkowanych cenach, gustownie 
i na staranniej wykonują. 
Z głębokim szacunkiem 
Michalina Maysenhaiter 
Lwów, Wałowa 6. 


Przepyszne wzory dia esób prywatnych 
i gratis I frauce. 


L, 21.6.8. 1386 1—ł 


Ogloszenie konkursu. 


W celu nadania dwóch stypendjów w rocznej kwocie 280 zł. w. a. 
z fundacji stypendyjnej ś. p. Wincentego de Barachka Szachłackiego dla 
s.eściu uczniów szkół gimnazjalnych w Stanisławowie, ogłasza się niniej- 
szem konkurs 

O stypendja z tej fundacji mogą się ubiegać tylko biedni uezniowie szkół 
gimnazjalnych w Stanisławowie, os.eroceni t. j. pozbawieni obojga rodzieów lub 
przynajmniej ojea, z rodziny polskiej, religji rzymako katolickiej pochodząey, któ- 
rzy albo szkoły ludowe z dobrym postępem w nauzach ukończyli i do szkół gimna- 
zjaluych w Dtauisławowie wstąpić się zobowiązują, albo już de szkół gimnazjal- 
ayoh w S:anisławowie uczęszczają i dobrym postępem w naukach się wykazują. 


GRYLO N 


wytruwa szwaby, karakony, 

stonogi, świerszcze, szezypaw- 

ki, karaluchy, prnsaki i t. p. 
Fiakon 30 ct. 


: 5 MIKOTON 
Ziółka antimolowe niezaw. dny ESR AE 


jade ry 4 ała sm Uczniowie przyjęci do jakiegokolwiek internata Lie m korzystać z niniejszej 
i 5 i o la 0. na C n ; : 
nie były, dia kruwoów niefrankowane. fandacji. przyję Jasieg 8} y Jazej do przechowywania futer. nia pląskw. 
Prawo rozdawnictwa służy radzie gminnej miasta Stanisławowa z zastrzeże Pudełuo 30 ct. Flakom 50 et. 


| Materje na ubrania 


niem zatwierdzenia ze stcony Wydziału krajowege, ewentualnie zaś Wydziałowi 


Proszek perski 


Pernwien | deskis dla wysokiego kleru, |krajowemu. . ej 
przepisane materje na uniformy dla 0. k Podania należy wnosić xa pośrednictwem przełożonej władzy s:kolnəj do Papier antimolowy MO Ą 
nrzędników, dla weterazów, straży ognie- | Wydz ału krajoweco najdalej de dnia 30. zerwca r. b. załą:zając do nich paw 4 do wygubienia pcheł i t. p. 
pa, EPRIN, lihsryjne, sukna ar dowudy, iż kandydat posiada wszystkie warunki powyżej określone. oe sk rr od poli Sap knie, owadów. 

swe i na ste le gry, na powezy, lo- A 2 poruery, tiranzi 1 mepie. Paczka 5, 10 et. 

den dla dam i mężczyzn, sukna damskie, 2 Wydziału krajowego Sztuka 3 ct. Flakon 20, 30 ct. 


materje de prasila, pledy de pedróży od 
4—14 zł. i t. d. Oenme, rzetelne, 
jtrwnłe, Czyste wołalane Sakna 
a nie tanie szmaty, które wystarczają 
iodwie ma zapłatę krawiocką, 


poleca 507 1—4 


JAN STIKAROFSKI 
BERNO. 


Centralny punkt austr. przemysłu *nkien- 
nego.) — Składz *'/, miljsaa guldenów 


Sklepy własne we Lwowie: przy ul. Kopernika l. 3 i przy 
ul. Halickiej 1. 11. — W Krakowie: Sukiennice 1. 20. — Czer- 
niowce; Rynek 1. 2. — W Przemyślu przy ul. Franciszkańskiej l. 24. 


Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielk. ks. krakowskiem. 
We Lwuwie, dnia 13. kwietnia 1898. 


Grott. 


KONKURS. 


Isba handlowa i przemysłowa w Brodach rospisuje niniejszem kon- 
kurs na possdę „sekretarza, z którą to posadą połączone są no- 
stępujące systemisowane emolumenta : 

Płaca roczna 1.200 sł.; dodatek aktywalny rocznych 800 zł.; dalej 
prawo do sześcia dodatków pięcioletnich po 200 sł. i prawo do emerytury 
wedle obowiąsującego statutu pensyjnego. 

Posada ta obsadzoną będzie na jeden rok prowizorycznie, poczem 
dopiero po udowodnienia uzdolnienia, nastąpi stabilizacja. - 

Ubiegający się o tę posadę winni wykazać: 

1. Dowód ukończonych stadjów prawno politycznych, względnie 3-go 
egzaminu państwowego. 

2. Zupełną biegłość w jęsyku polskim i niemieckim. 

3. Udowodnić przez dotychosasowe swoje satrndnienie, że nabyte facho- 
wo-nankowe wyksstałcenie praktycznie dotąd wykonują, lub takie 
dobitne działanie na samoistnem stanowiskawykazać, które potrzebną 
do piastowania tego urzędn kwalifikację dostatecznie udowadnia. 


Nowo otworzony magazyn 
największej i najstarszej fabryki 


pod firmą 


Fratelli Goldenberg z Wiednia 


we Lwowie, ulica Sykstaska licnba 6, 
poleca awój wielki wybór 


Gotowych sukien męzkich i dla chłopców 
po cenach fabrycznych. 


CENNIK: 


Ubranie marynarkowe od zł. 11 do 26zł.jAnglez z kamizełką . od zł. 18 do 35 zł 
Ubranie żakietowa .„ p 18 „30 „|Zarzutki . . « « * «9 » 3 5 A 
» 


Į wosnzozs Jajag 


Jedyna nlezawodna trucizna 


na szczury, myszy domowe i polne. 
Przewyższa wszystkie dotychczas w tym 
celu używanie. Działa trujące tylko 
na gryzonie (glires): szczur, mysz, królik 
itp.; dla ludzi i zwierząt domowych jak 
pies, kot, drób itp. mio szkodliwa. 

Wysyłki w puszkach po et. 30, 69 


i zł. 1. pocztą o 10 ct. więcej (za list NA (R eż d kia: MART z A l A 
fracht. i opakow.) uskutecznia odwrotnie Pee ca M. 25.46, Besczyki dla dzieci „ „ 5,10 4. Że nie przekroczyli 40 roku wieku. 
za pobraniem 3198 1—7 Ubranie salonowe zje- ` Pantałony . . . . 4:50 5. Przynależność anstrjacką. 


6. Świadectwo sdrowia. 
7. Świadectwo moralności. 

Podania, własnoręcznie pisane i należycie ostemplowane, mają być 
wniesione do Prezydjum tntejszsej Izby handlowej i przemysłowej do 
dnia 20. maja 1896. 1861 1—3 

Brody, dnia 9. kwietnia 1896. 


Prezydjum Izby handlowej I przemysłowej. 
Prezydent: Stanisław Burstin. Kierownik biura: Morgenstern. 


Skład | laberaterjnm przetworów ohem 
JANA MICHNIKA 
mag. farm. 
w Boehn?. 

1 kl. trucizny zł, 3. — 4'i, kl. 7 zł. 50 et. 

Hurtowny skład na Lwów: L. Wło» 
dek i A. Krajewzki. — Apteki: 
Kańczuga, Medenice, Mielnica, Przemyśl: 
S. Łepiankiewicz; Rawa Ruska, Sokal: 
Wares, Wojniłów. — Szląsk: Bielsko : 
9, Gntwiński; Jaworze: A. Janicki. 


BO of 

dwabną podszewką 30 „ 45 „ |Burki do podróży. .„ „30 „ 28 
BE: dla elibpoówi SFI Kamizelki pikowe . .„ » 2>» 

Ubr: ńka dla dzieci .„ „ 5» 9 „|zlafrok . . e.. dy p Ta 

Żakiet « kamizelką .„ „14 „ 23 „|Uniformy dla studentów „ 9 „ 13 

Poleca'ą się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności 

i kreślimy się z głębokim szacunkiem 


Fratelli Goldenberg z Wiednia 


Lwów, ulica Sykstuska liczba 6. 


LJ 

e- 

© 
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Z Drakarai „Dziennika Polskiego” pod sarządem Franciszka Katinera. 


p 
Brdxyga | odpowiedzialny za redaksię Adam Kra'swski, Papier s fabryki czarlańskiej, 


